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„Sanitamo-statystyczne sprawozdanie o fabry­
kach zapałek siarkowych w państwie rosyj- 
skiem0, Autor tej pracy, mianowany jeneral- 
nym inspektorem fabryk zapałek po wprowa­
dzeniu banderoli na siarniki w roku 1892im, 
mógł już w cztery lata potem podań dla Ro- 
syi mnóstwo ciekawych cyfr, z których przy­
toczymy dwie bardzo ważne : w guberniach za 
W ołgą rozwija się fabrykacya zapałek siarko­
wych, jako właśnie wygodnych w lasach i 
szałasach ; w 1892 wyrobiono ich 8 miliardów 
600 milionów sztuk i w tym  roku z 1000 po­
żarów było 365 w skutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem ; potem co roku zwiększał 
się wyrób takich zapałek i jednocześnie zwię­
kszała się liczba pożarów z powodu nieostro­
żności, aż doszła po czterech latach do 501 
na każde tysiąc. Zupełnie odwrotne zjawisko 
zanotował autor w ziemiach nad Dnieprem, 
gdzie, zwłaszcza w Czernihowskiem, zdawien 
dawna jest wiele fabryk zapałek. Tam z roku 
na rok wyrób siarnikow się zmniejsza po za­
prowadzeniu banderoli. W  pierwszym roku 
wyrobiono ich 11 miliardów sztuk, w drugim 
7, w trzecim 6, w czwartym 3'7 miliardów, 
równocześnie zaś liczba pożarów tak  się z ro­
ku na rok zm niejszała: 3209 — 2828 — 2573 
2091.

Nasze wioski są tak samo zabudowane 
jak  rosyjskie : te same strzechy, te same ple­
cione z łoziny i gliną oblepione kominy, albo 
zupełny brak kominów ; tak samo nasz lud, 
jak  tamtejszy jest po słowiańsku nieoględny — 
tak samo tu, jak  tam  dzieci bawią się zapał­
kami. W ięc ze spostrzeżeń j>. Światłowskiego i 
my możemy wyciągnąć wniosek, że dla zmniej­
szenia liczby pożarów trzeba wytępić fabry- 
kacyę zapałek siarkowych.

Hr. Murawjew.
Drugi z kolei m inister spraw zagrani­

cznych Mikołaja II  zakończył życie nagle i w 
chwili nader ciekawej pod względem polity­
cznym. Książę Łobanów-Rostowski zmarł w 
podróży, gdy towarzyszył swemu monarsze z 
W iednia do Kijowa, a właśnie wtedy rewolu­
cyjne płomienie zaczęły się podnosić nad K rę­
tą  i była już pewność, że przyjdzie do wojny 
grecko-tureckiej, trzeba zatem było przygoto­
wać wszystko do jej zlokalizowania. To właśnie 
uczyniono wówczas w W iedniu bez żadnego 
trudu, bo ks. Łobanów, który przedtem długo 
był ambasadorem w Austryi, pozyskał zaufanie 
sfer wiedeńskich. On-to rzucił podwalinę pod 
austro-rosyjski układ z r. 1897 co do spraw 
bałkańskich. Hr. Murawjew, stryjeczny wnuk 
wileńskiego okrutnika, nie zachował familijnej 
tradycyi, do „narodowców0 się nie zaliczał, w y­
chowanie otrzymał w Niemczech, gdzie jego 
matka jest powtórnie zamężna. Jako zupełny 
kosmopolita z usposobienia i powierzchowności, 
stał się ulubieńcem członków rodziny orleań­
skiej i angielskiej, którzy jako krewni domu 
duńskiego często przebywają w Kopenhadze, 
gdzie hr. Murawjew długo zajmował nie tyle 
dyplomatyczny, ile raczej reprezentacyjny po­
sterunek posła rosyjskiego. Tam poznał go tak ­
że Mikołaj II, bywając jeszcze carewiczem u 
dziadków duńskich — i, czyniąc niespodziankę 
Petersburgow i, powołał go na ministra. Istotnie 
ogromnie się on nadawał do roli dyplomaty­
cznej, jaką Rosya postanowiła odgrywać. Kie­
dy po swej nominacyi hr. Murawjew pojechał 
z wizytą do Paryża, zauważano tam z zadowo­
leniem, że jest „prawie paryżan inem ', a kiedy 
później zawitał do Berlina, i tam znaleziono, 
iż posiada „prawdziwie niemiecką system aty­
czność w myśleniu 0 — słowem podobał się 
wszędzie. Później zdobył nawet popularność w 
szerokich europejskich warstwach, gdy w paź­
dzierniku r. 1898-go ogłosił swój okólnik do 
ambasadorów rosyjskich o przyczynach, które 
skłoniły Mikołaja I I  do zaproponowania kon- 

resu w Hadze. Polityka jego względem Chin, 
aponii i Korei była nader pomysłowa i ko­

rzystna dla Rosyi, Ze stosunku do Francyi usu­
nął wszelkie teatralne serdeczności, które nie­
przyjemnie raziły Niemców, a stosunek do Au­
stryi oparł na uznaniu jej praw do oddziały­

wania na wschód bałkański. Rozwijając kieru­
nek Łobanowa, sprawił to, że sojusz francusko- 
rosyjski przestał widzieć w trójprzymierzu za­
klętego wroga, z którym nieuniknienie musi 
nastąpić orężna rozprawa. Zniknął z widowni 
politycznej i ze świata w chwili trudnej dla 
dyplomacyi europejskiej, wtedy, gdy ona jest 
zajęta gaszeniem chińskiego pożaru. To wielka 
niewygoda dla Rosyi.

Nie ma jeszcze żadnych wskazówek co do 
jego następcy. Można przypuszczać, że p. Szysz­
kin, pomocnik m inistra spraw zagranicznych, 
bo go wymieniano już po zgonie Łobanowa. 
Ktokolwiek jednak stanie u steru dyplomaty­
cznych spraw w Rośyi, niezawodnie nie zboczy 
od kierunku, wytkniętego z chwilą wstąpienia 
na tron Mikołaja II, o którym  utrwaliło się 
przekonanie, że w Europie szuka przyjaciół, a 
w Azyi — terytoryów.

Do ut des.
Fiszą nam z W iednia 22 czerwca:
Polityka jest sztuką kompromisów. Hypno- 

tyzowane czesko-niemieckim zatargiem języko­
wym stronnictwa w A ustryi ciągle o tern za­
pominają. Zatarg t e n , sztucznym sposobem, 
stał się całą polityką .wewnętrzną monarchii. 
A przecież, pominąwszy kwestye ekonomiczne, 
jest jeszcze wiele innych spraw politycznych, 
względem których możnaby spróbować porozu­
mienia się, kompromisu, ugody.

W  ostatniej swej mowie poseł G-rabmayr 
zauw ażył: „Porozumienie się co do czeskiego 
prawa państwowego jest niemożliwe, ale mo­
żna dojść do zgody co do wymiaru pożytecznej 
autonomii krajowej przy zabezpieczeniu ko­
niecznej jedności państw a0. Zaznaczył także, 
że pomiędzy federalistyczno-prawno-polityczne- 
mi dążnościami Czechów a autonomicznym pro­
gramem Polaków i katolików niemieckich za­
chodzi większa sprzeczność, aniżeli pomiędzy 
tym  ostatnim a stanowiskiem, jakie niemiecka 
lewica zajmuje w kwestyi konstytucyjnej.

W  tern jest dużo prawdy. My potrzebu­
jem y i pragniemy silnej, potężnej A ustryi jako 
wielkiego mocarstwa, którego głos zacięży na 
szali międzynarodowej. Zmiana Austro-W ęgier 
w — Szwaj caryę, co świeżo zalecał dr. Forszt, 
nie może być naszym ideałem. Skrajny fede- 
ralizm, naruszający niezbędną jedność monar­
chii, nie może być naszym programem Nato­
miast pewne . rozszerzenie autonomii krajowej 
na podstawie dzisiejszej konstytucyi niezawo­
dnie jest możliwe bez rozkładu państwa. W  po­
stawie stronnictw niemieckich względem tej 
kwestyi zaszła stanowcza zmiana. Żadne z 
nich nie domaga się zaostrzenia konstytucyi 
grudniowej w kierunku centralistycznym , u- 
szczuplenia praw sejmów i t. d. Przeciwnie, 
niektóre ze stronnictw niemieckich (lewicy), 
zwłaszcza chrześcijańsko-socyalne i niemiecko- 
ludowe, skłaniają się wyraźnie ku poglądom 
autonomicznym.

Na tern polu należałoby spróbować kom­
promisu.

Na nieszczęście dotąd obracamy się w za­
czarowanym kole ogólników. Od czasu, gdy 
rezolucya Sejmu galicyjskiego z r. 1868 zni­
kła z parlamentarnego porządku dziennego, nie 
sformułowano żadnych konkretnych żądań auto­
nomicznych, lecz wygłaszano ogólniki, które 
tylko drażnią przeciwną stronę, nie dostarcza­
jąc żadnej realnej podstawy do praktycznych 
rokowań. Od roku 1879 w adresach i mowach 
tronowych czytamy, że Austrya będzie przy­
stanią swych królestw i krajów, że powinien 
być zabezpieczony ich samorząd i t. d. "W ja ­
ki to ma stać się sposób, tego n ikt nie wypo­
wiedział. Ogólniki takie napełniają tylko je ­
dnych przesadnemi nadziejam i, drugich nie 
mniej przesadnemi obawami, ostatecznie zaś 
zdawały się być wygłaszane jedynie w tym 
celu, aby wszystko pozostało po dawnemu. 
Także ostatni projekt adresu autonomicznego 
z roku 1897 nie sfomułował autonomicznych 
dezyderatów oprócz jednego, aby pewna kwo­
ta  z dochodów państwowych została przeka­
zana prowincyom, co zresztą zapowiedział już 
w r. 1894 minister finansów Plener — nibyto 
cen tralista!

Oczywiście ułożenie ściśle określonego 
programu autonomicznego napotyka na bardzo 
wielkie trudności, skoro do tego mają się za­
brać równocześnie Polacy i katolickie stronni­
ctwo niemieckie, a z drugiej strony tak  zwana 
historyczna szlachta czeska i młodoczesi. Te 
dwie ostatnie frakcye bowiem dotąd zasadniczo 
negują konstytucyę r. 1867, nie dążą do jej 
wydoskonalenia w kierunku autonomiczym, lecz 
do jej obalenia. To tłómaczy, dlaczego „soli- 
darnau prawica nie zdobyła się i... nigdy się 
nie zdobędzie na ścisłe sformułowanie progra­
mu autonomicznego, lecz zawsze musi w tym  
względzie zachować pewne clair-obscure. Ale 
po rozwiązaniu prawicy byłoby warto spróbo­
wać, czy zalecane przez p. Grabmayra porozu­
mienie się autonomistów z niemiecką lewicą na 
polu kwestyi konstytucyjnej jest rzeczywiście 
możliwem ? Długie wakacye Rady państw a do­
starczą aż nadto czasu do takiej akcyi. Tylko 
trzeba koniecznie ściśle sformułować z naszej 
strony żądanie co do rozszerzenia kompetencyi 
sejmów — bo na tern polłga autonomia kra­
jow a,—a z drugiej granice, do których lewica w 
tym  względzie gotowa się posunąć ? Dawniej, 
przed 30 i 40 laty  w Austro-W ęgrzech aż nad­
to skwapliwie zabierano się do sformułowania 
politycznych żądań. Pisali programy konstytu­
cyi Smolka, Deak, rezolucyoniści, deklaranci, 
Fischhof i inni. Teraz przeciwnie naturalisty- 
czna walka wyłącznie językowa snać zupełnie 

rzytłum ia interes dla podobnych problematów 
onstytucyj nych.

Najłatwiej przyszłoby porozumieć się 
z Niemcami co do rozszerzenia autonomii samej 
Galicyi. W łaśnie wśród tych stronnictw  nie­
mieckich, które należą do lewicy, stanowczo 
przeważa zdania, że w roku 1873 popełniono 
gruby błąd, udaremniając rozszerzenie samo­
rządu Galicyi w myśl rezolucyi 1868 r. T ru­
dniej przyjdzie przeprowadzić ogólną zmianę 
konstytucyi na korzyść poglądów autonomi­
cznych. Jakim  sposobem np. wprowadzić w ży­
cie zasadę, że namiestnik powinien być odpo­
wiedzialny przed sejmem w Yorarlbergu lub 
Gorycyi, które są tak małe, że nie mają wła­
snego namiestnika ? Tam namiestnik Tyrolu 
względnie Tryestu byłby więc odpowiedzial­
nym nietylko przed sejmem tyrolskim, lecz ta ­
kże Torarlberskim, nietylko tryesteńskim, lecz 
także goryckim. Ogólna dalsza decentralizacya 
w praktyce niewątpliwie napotka na bardzo 
wielkie przeszkody. - - ■ .

W  każdym razie możnaby tego spróbo­
wać. Polacy i katolickie stronnictwo ludowe 
powinni ściśle sformułować swoje żądania co 
do rozszerzenia kompetencyi sejmowej i wzmo­
cnienia rządów krajowych przez przydzielenie 
im np. spraw przemysłowych, agronomicznych, 
kolei państwowych itd., niemiecka lewica po- 
w innaby sformułować kontrpropozycyę, np. za­
bezpieczenie w drodze ustawodawczej, ale ty l­
ko w tej, nie zaś drogą rozporządzeń! — te ­
raźniejszego zakresu języka niemieckiego jako 
„pośredniczącego0, o ile to stanowi pewną gwa- 
rancyę jedności państwa.

Są to tylko dorywcze przykłady. W  każ­
dym razie czas najwyższy porzucić metodę 
ogólników i szumnej frazeologii, a przystąpić 
do rzeczy konkretnych. Ogólnikowe deklama- 
cye o autonomii, pod czem każdy rozumie coś 
innego, są równie nieużyteczne, jak  deklama- 
cye o jedności państwa, którym  złośliwi, albo 
pessymiści mogą podsuwać niemożliwe zresztą 
w Austryi dążności centralistyczne a la Prusy 
lub Rosya!

Stan zasiewów za granicą,
(Według informacyj, nadesłanych nam przez mi- 

nisteryum rolnictwa.)
W  cesarstwie n i e m i e c k i e m  wiosna te­

goroczna dla ziemiopłodów była wielce niepo­
myślna. Zboża jare  znacznie ucierpiały, o spo­
dziewanym plonie jednakże dotychczas sądu 
stanowczego wydać jeszcze niepodobna. Słabe 
oziminy tylko w małej części się popraw iły ; 
zwłaszcza żyto przedstawia bardzo małe wido­
ki. Na ogół nieco gorzej zapowiadają się plony 
w Prusiech, a nieco lepiej w Bawaryi.

Ksiądz Ciukwicz za rękę go pochwycił.
— Nie czyń tego ! — zawołał — nie czyń !

Attelmayer, którego uwagi nie uszło po-
mięszanie mnicha, spojrzał podejrzliwie :

— Dlaczego nie ?... To jakaś nieczysta robo­
ta... i ja  muszę...

— Poczekaj — przerwał ksiądz — poczekaj... 
J a  ci powiem.

I  nie chcąc kłamstwa na swoje własne 
sumienie brać, dodał spiesznie :

— Powiem ci to, co oni sami mi mówili, 
okazując dokumenty, które stwierdzają, jako 
to są oficyerowie zagraniczni... hiszpańsoy...

— Ho ! ho !...— m ruknął A ttelm ayer— a po 
co tu  się włóczą ?... Czy to mało mamy ró­
żnych nacyi...

— W idzisz — perswadował mnich — oni mó­
wią, że w naszej arm ii służby chcą szukać... i 
do hetmana, do Jaworowa idą... Mają do niego 
pisma od różnych wielkich panów, od Pra- 
żmowskiego prymasa...

Drab wielką swą kudłatą głową chwiał :
— Niech-no — wtrącił — nasi mądrzy kon- 

sulowie owe pisma odczytają...
— Słuchaj-no! — zawołał zniecierpliwiony 

już nieco ksiądz Ciukwicz — zważ, jako oni są 
pod moim dachem i pod opieką moją. Im  się 
tu  nic złego stać nie może... Rozumiesz ? Przy­
jąłem  ich i za nich ręczę. A ty, pilnuj się, iż- 
byś zbytnią zapalczywością sam w matnię nie 
popadł...

— D obrze! — odparł Attelmayer. — Ręczy­
cie za nich, ojcze, to ja  ich tu  ni zaczepię...

Ale niech jeno od was wyjdą...
— Czekaj-no — przerwał mnich. — Powia­

dam ci, że to godni ludzie są, mający wysokie 
znaczenie... zwłaszcza ten, który pono zwie się 
Beauval... (

— Co mi t a m ! — zawołał drab — bawół 
czy nie bawół, wszystko jed n o !... Zawsze ta 
maźnica z podwójnem dnem nie podoba mi 
się... Godni a pewni ludzie takich nie mają... 
Chcą do hetm ana iść, dobrze! Ale ja  ich sam 
poprowadzę... W  razie zaś, gdyby...

Mnich w dłonie k lasn ą ł:
— W yborna m y śl!... wyborna ! Uczynisz im 

nawet przysługę. Mieli oni bowiem z sobą pa­
robka, który im drogę wskazywał i k on ia , z 
wozem wiódł, aliści parobek ten nagle zmarł ; 
a oni, nie świadomi dobrze miejscowości i mo­
wy, zbłąkali się do mnie... ••

— Hm... hm... — m ruknął niedowierzająco 
Attelm ayer — do Jaworowa pół mili stąd... 
bez przewodnika trafiłby i ślepy... Gdyby 
wprost przed siebie przez pagórki szedł, wnet- 
by namacał Jaworów... i

Mnich żachnął się n iecierpliw ie:
— W ierz lub nie wierz, ale tak  jest, jak  

mówię... Chciałem ich sam świtem do hetmana 
prowadzić, ale skoro chcesz śledzić ich, to idź 
sam z nimi. Uczynisz potem to, co ci hetman 
rozkaże...

Myśl zbliżenia się do hetmana ucieszyła 
lecz zarazem przeraziła draba. W idywał on nie­
raz Sobieskiego we Lwowie. Stał w tłum ie i 
gapił się, zachwycony wspaniałą, rycerską po­

stawą wodza. Ale wydawał się mu się on har­
dy i nieprzystępny. Na ostatnie tedy słowa 
księdza machnął ręką i rz e k ł:

—: On tam  ze mną gadać nie będzie!... On 
tak patrzy na ludzi, jakby ich po ziemi szukał....

i— Patrzy z wysoka — potwierdził mnich — 
bo większy od wszystkich duchem, odwagą, 
męstwem.... bo na nim spoczywa oko Boże....

— Pod W arką — w trącił A ttelmayer — ga­
dałem ja  ci z większymi od niego, jak  naprzy- 
kład z panem Czarnieckim....

— On większy od w szystkich! — zawołał 
z zapałem ksiądz. — Otacza go Boża moc, a 
opromienia sława! Ale on przytem  dobry jest 
i przystępny pan....

W strzym ał się i za moment dorzucił, kła­
dąc ręk ę na ramieniu A ttelm ayera:

_— W iesz-ty?... chcesz-li przestać być dra­
bem i włóczęgą ?... Powiadasz, że myśli zgubio­
nej szukasz.... Znajdziesz ją  w obozie.... Teraz 
rąk  silnych więcej niż kiedykolwiek potrzeba, 
a w ochotniczym pułku pana Piwa hetm an cię 
chętnie pomieści....

Attelmayerowi oczy zabłysły.
— Niech będzie i P iw o ! — zawołał. — D aj­

cie słowo do hetmana.
— Ju tro  sam do Jaworowa przybędę — od­

parł mnich. — A ty, skoro świt, prowadź tam ­
tych ludzi. Prowadź zaś ich tak, by was nie 
zatrzym ały straże i aby rozgłosu nie było.... 
Znasz-ty dworek myśliwski hetm ana?

— Znam.... Na wzgórku, wśród lip.... nad 
stawem. r

= — Otóż tam  przebywa od dni kilku z kom­
panami swymi, dzielny rotmistrz, Jankow ski 
Samuel, czekając dalszych rozkazów. Do dworku 
tego dojść możecie bez wszelakiej przeszkody. 
Jankowskiem u zas to jedno pow iedz: ksiądz 
Ciukwicz nas przysyła.... To wystarczy, a on 
już wiedzieć będzie, co czynić należy....

— D obrze! — odparł A ttelm ayer — a teraz 
ostańcie z Bogiem....

— Gdzież idziesz ? — spytał mnich — spo­
cznij tu, w izbie...

— Ho, ho! — odparł drab — ja  tam tych od­
stąpić nie mogę... Przy owej cudacznej maźniey 
legnę, aby się gdzie wraz z tymi skórzanymi 
oficyerami nie zapodziała.

Jeszcze nie świtało, ale w powietrzu czuć 
już było ranek. Attelmayer, przyległszy wśród 
zarośli, opodal s ta jenk i, okutany w opończę, 
wpatryw ał się w niebo, zwolna jaśniejąee, na 
ktorem gwiazdy bladły, wsłuchiwał się w lekki 
szmer lasu i myślał, że już napewno będzie ry ­
chło świt, albowiem szmer drzew stał się na­
gle inny. Lważał to on już  nieraz w czasie 
wędrówek swoich, że bór inaczej szumi z wie­
czora, leniwo, jakby sennie, inaczej wśród nocy, 
mrukliwie, gdy go czasami w iatr silniejszy obu­
dzi, inaczej zaś nad ranem  -zwolna a przeciągle.

— Za moment — szepnął drab — ptaki wrza­
sną chórem na powitanie dnia i będzie po spaniu.

Zasunął opończę na głowę, wyciągnął się 
wygodniej i sam nie wiedział, kiedy usnął.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJ8C0WĄ 
przyjmuje wyłącznie :

Ajencja dzienników Sokołowikiejo wi Lwuwii
P a s a ż  H u u s m a n a  1. 0 ,

Ceny ogłoszeń:

Z w yczajne o g ło sz e n ia  na czw arlej 
etronicy:

wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h.
W  drobnych og ło szen iach : 

tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ „ 6 h.
koresp. prywatne „ |t 8 h.

N adesłan e na I rzecie j  stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je­

g o  miejsce ....................60 h.
Reklamy po kronice wiersz petit 1 k.

O groszem a na cze le  numeru
na pierwszej stronicy wiersz peti­
towy ............................................©  h.

Dziś: #  
Ju tro : g

Ot. 3 po Ś. J. Ch. m | N. 2 Tiło Chr. 
św. Prospera B. ^  I Onufrya Pr.

Adres Redakcyi i Administracyi:
Lwów, ul. Sykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. Wschód słońca o g. 4 m. 5 

Zachód „ „ 7 m. 58
Długość dnia godzin 15 minut 53 
Przybyło dnia od wczoraj 0 min.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenumerata wynosi :

Miesięcznie 2 K. 20 h.
Kwartalnie 6 „ 60 „
Półrocznie 13 „ 20 „
Rocznie 26 „ 40  „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy.
Administracya Przeglądu.

Sezon pożarów.
Niemal codzień donoszą dzienniki, że w tej 

lub owej wiosce, dzieci, bawiąc się zapałkami, 
wznieciły pożar, który pochłonął tyle - to a 
tyle gospodarstw włościańskich. Podobne donie­
sienia powtarzają się regularnie co roku w le­
tnich miesiącach, kiedy skwarne słońce suszy 
strzechy, a "dorosła ludność wiosek, pracując w 
polu, pozostawia swą dziatwę bez dozoru. Po­
żary z powodu nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem, poprostu z powodu zabawy z zapał­
kami, stanowią przeważną część wszystkich po­
żarów, które są stałą, specyalnie naszą klęską. 
Z roku na rok uboży ona kraj do spółki z pi­
jaństwem, lichwą i anarchiczną agitacyą, a do 
energicznej walki z tymi wrogami ,nikt nie wy­
stępuje. Wolno anarchistom rozpalać umysły 
włościańskie, wolno dzieciom, bawiącym się za­
pałkami, palić wioski.

Rok 1833-ci, w którym  wynaleziono za­
pałki nasycone siarką i białym fosforem, przy­
niósł ludzkości jedno z wielkich dobrodziejstw, 
ale ono — jak  wiele innych — stało się dla 
niedbałych i gnuśnych prawdziwera. nieszczę­
ściem. Ledwo się rozpowszechniły zapałki, wnet 
wszędzie na świecie spostrzeżono wzrost liczby 
pożarów. Przedtem w każdej chacie, na przy­
piecku, trzymano w popiele żar, jeszcze zaś 
przedtem, gdy rozniecenie ognia było bardzo 
trudne, przechowywanie jego otoczono religij­
nym . kultem, aby w ten sposób zabezpieczyć 
nietykalność drogiego płomyka. Ale chociaż 
wtedy nigdy w chatach nie gasł ogień, nie 
było nieostrożnego obchodzenia się z niem i 
pożary z tego powodu bywały stosunkowo rza­
dkie. Zapałka zdemokratyzowała „święty0 ogień, 
a stała się dla dziatwy tak  samo jponętną za­
bawką, jak  dla dzikich mieszkańców Oceanii, 
którzy za ogniste drewienka, spalane ku ogro­
mnej uciesze całej gromady, oddawali europej­
skim żeglarzom perły lub szafran. Ogromny 
wzrost pożarów wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z zapałkami zmusił rządy do wyda­
wania ustaw, mających na celu zapobieganie 
klęskom ogniowym. W  Anglii, a za jej przy­
kładem w Holandyi, wydano nader surowe 
przepisy budowlane, we Francyi zaś uczyniono 
wyrób zapałek monopolem rządowym, aby icb 
wysoką stosunkowo ceną zrobić je  przedmio­
tem szanowanym i chowanym pod klucz. Kiedy 
zaś w roku 1862-im, czy 1863-cim znaleziono 
w Szwecyi sposób wyrabiania zapałek bez siarki, 
tak  zwanych „bezpiecznych0, bo niezapalają- 
cych się od tarcia o byle co, wnet w Skandy­
nawii i Danii bezwarunkowo zakazano wyrobu 
zapałek siarkowych, a rezultat był ten, że gdy 
przedtem pożary wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem stanowiły 53'7 f wszyst­
kich, to po tym  zakazie spadły na 24 6°/,,.

Zakaz wyrobu zapałek siarkowych jest 
jeszcze z tego względu dobry, że fabrykacya 
icb szkodzi zdrowiu robotników, a jest tak ła­
twa, tak mało wymaga zakładowego kapitału, 
że się bierze do niej mnóstwo osob bez techni­
cznego wykształcenia i bez pojęcia o tern, jak  
hygienicznie utrzymywać warsztat. Po w yna­
lezieniu zapałek szwedzkich zaczęto w niektó­
rych państwach usuwać siarkowe w ten spo­
sób, że nałożono na nie wyższy podatek ; w 
Rosyi zaprowadzono dla nich dwukopiejkowe 
banderole za sto sztuk. Ale i wyższy podatek 
i banderole chociaż zmniejszyły wyrób siarni- 
ków, jednakże nie usunęły ich zupełnie, ponie­
waż one lepiej się palą na wietrze, więc są po­
szukiwane głównie przez chłopów. Nie ma 
statystyki dotyczącej wyrobu zapałek z siarką 
i określającej cyfrowo szkodliwość tej fabry- 
kacyi dla robotników, jest jednak w naszej li­
teraturze dziełko p. B. Światłowskiego p. t.

"W S z w a j  c a r y i  piękna pogoda nad­
zwyczaj sprzyjała rozwojowi wegetacyi. Zwła­
szcza pszenica i owies są bardzo piękne. Łąki 
także okazują bujny porost.

W e W ł o s z e c h  stan zasiewów w ogóle 
jest zadowalający, w południowo-wschodnich 
okolicach półwyspu, oraz w Piemoncie, Ligurii 
i Sardynii nawet bardzo pomyślny. W  Campa- 
nii jednak sprzyjająca pogoda nie zdołała już 
naprawić szkód, zrządzonych przez poprzednie 
słoty. Brakło także rąk do oczyszczenia psze­
nicy, albowiem wszyscy zajęci byli zasiewem 
kukurudzy. W innice, oraz drzewa oliwne i mi­
gdałowe zapowiadają dobre zbiory. Produkcya 
buraków cukrowych wyniosła we Włoszech w 
r. 1899/900 31.000 t. (w roku poprzednim tylko 
7.500 t.).

W  R u m u n i i  mimo niebardzo korzy­
stnej pogody stan ziemiopłodów przedstawia 
się ciągle bardzo pomyślnie. W  Mołdawii je ­
dnakowoż rzopak ucierpiał z powodu nagłych 
zmian aury, a w niektórych okolicach zginęło 
około 30—4O°/0 wysiewu Pożądane są obecnie 
obfite ciepłe deszcze. W  Wołoszczyźnie rzepak 
rokuje zbiory bardzo bogate, a oziminy świe­
tnie stoją. Pastw iska wszędzie pokryte są buj­
ną zielenią.

W  B u ł g a r y i  widoki na pszenicę i żyto 
są dobre z wyjątkiem  nizin, dotkniętych powo­
dzią. Natomiast traw a porosła na łąkach i pa­
stwiskach bardzo skąpo i wskutek tego bydło 
jest w tym  roku wynędzniałe. Szerzą się także 
liczne zarazy wśród bydła.

W  R  u m e 1 i i wskutek wylewów jeszcze 
nie można było przedsięwziąć uprawy jęczmie­
nia jarego, i kto wie, czy nie będzie trzeba w 
tym  roku całkiem jej zaniechać. Oziminy, a 
zwłaszcza pszenica zapowiadają się świetnie, a 
tu i ówdzie zrządzone powodziami szkody wobec 
tego niewiele znaczą.

Bardzo niepomyślne są wiadomości z T u r -  
c y i  europejskiej. W  Macedonii i Tracii wyle­
wy zniszczyły wielką część zasiewów, w okręgu 
Maricy prawie połowę ozimin. W  Epirze słota 
przyczyniła się do zachwaszczenia pól i wstrzy­
mała roboty na ro li ; ale oziminy, które wypu­
ściły już w miesiącu lutym, nie ucierpiały bez­
pośrednio wskutek deszczów. W  Albanii zacho­
dniej niepogoda zniszczyła zasiewy prawie do­
szczętnie, natomiast w północnej Albanii czas 
był dla rolnictwa bardzo korzystny i zbiory 
zbóż, sianożęci i owoców zapowiadają się bpip* 
dzo dobrze. ’

W  R o s y i  północno-zachodniej przymrozki 
nocne przeszkodziły zbyt. szybkiemu tajeniu śnie­
gu na polach, w skutek czego woda tylko powoli 
wsiąkała w ziemię. Dlatego oziminy nie ucier­
piały i dobrze się zapowiadają. Zbiory lnu we­
dle dat urzędu statystycznego pozostały zna­
cznie w tyle za wynikiem roku poprzedniego. 
Natomiast plon konopia się zwiększył.

W  Chersonie łagodna pogoda i wilgoć wy­
warły bardzo korzystny wpływ na zboża ozime. 
W ysiewy wiosenne po większej części skoń­
czono, także w okolicach, w których panował 
głód, gdyż tam ziemstwa pozakupywały zna­
czne ilości zboża i rozdzieliły je  między gospo­
darzy. Tylko w okręgu ismailskim i akermań- 
skim wielka część pól jeszcze nie jest zasiana, 
z powodu braku nasienia i bydła. Ogółem w Ro­
syi południowej żniwa zapowiadają się bardzo 
dobrze.

Wiadomości z południowo-zachodnich gu- 
bernii brzmią nierówno. W  gubernii podolskiej, 
zwłaszcza w okręgach południowych, oziminy 
są w stanie zadowalającym, natomiast w guber­
nii wołyńskiej i kijowskiej stan ich, a zwłaszcza 
pszenicy jest dość lichy. W  gubernii połtaw- 
skiej i czernihowskiej pszenica i żyto z małemi 
wyjątkam i przedstawiają się dobrze. W  kijow­
skiej i podolskiej gubernii niepogoda i myszy 
dały się bardzo we znaki koniczynie. Uprawa 
zbóż jarych znacznie opóźniła się wskutek zimna.

Wydatnośe podatku
osobisto-dochodowego.

Z ogłoszonego właśnie przez ministerstwo 
finansów wykazu dowiadujemy się, że podatek 
ten przyniósł państwu w roku ubiegłym sumę

W y c h o d z i w d n i p o w sz e d n ie  
o godzinie 3 po południu z datą dni* 

następnego.

Prennnerats i  przesyłką pocztową wynosi; 
w Kiaju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h
w N ie m c z e c h ................... 3 „ — „
w innych Państwach . . 4 „ —
Za zmianę adresu dopłaca się 40 ,,

O płatę należy oiścić równocześnie z żąda­
niem  zm iany adresu 

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Numer kosztuje we Lwowie . . 8 h.
n a  p ro w in cy i................................12 h.

Numera z poprzednich dni po 20 b.
W szelkie DONIESIKNIA PRYW ATNE

0 BRręcEynach, ślubach, weselach, nabożeń­
stw ach żałobnych, pogrzebach, opisy uczt
1 aabaw pryw atnych, reklam y dla balów, 
odczytów i koncertów, Bpisy składek, do- 
n ieeisn ia  o zgubach, znalezionych przed­
m iotach  i t .  d. po 1 k od wiersza.

P R Z E G L Ą

p o lityczn y , społeczny i literack i.

(Kalksteina część II).
Powieść historyczna z XVII wieku

(z cyklu „O TRON“) 
przez

A D A M A  K R E C H  O W IEC KIEG O .

(Ciąg dalszy).
Mnich poruszył się żywo i z ławy wstał.

— Jakich łotrzyków ?... — spytał z pewną 
obawą w głosie.

— Sam widziałem... Gdyście wy, ojcze, z 
Panem Bogiem piękną rozmowę mieli, oni 
tymczasem gadali z sobą cudacznie, a potem 
przy ognisku opatrywali maźnicę z podwójnem 
dnem, kędy jakoweś pisma i monety, pewno 
zrabowane, ukryte są... Już ja  ich z oka nie 
spuszczę...

Mnich z widocznym przestrachem słuchał. 
Domyślił się odrazu, kogo drab w podejrzeniu 
miał, ale wtajemniczać go lękał się, kłamać 
zaś sumienie mu nie pozwalało. Tedy wahaj ąco 
się spytał :

— A cóż ty  z nimi czynić chcesz ?...
— To samo, com uczynił z jednym  łotrzy­

kiem, czasu króla Jana Kazimierza. Zaprowa­
dzę tych bliźnich do Lwowa, niech się tam w 
„Dorotce0 przesiedzą i niech ową zmyślną ma­
źnicę naszym uczonym konsulom okażą, iżby 
ci się nauczyli kędy najlepiej grosze trzymać.,.

Piki kolorowe i białe, batysty, sa­
tyny, lewantyny, zefiry i płócienka

w wielkim wyborze

poleca
najtaniej A N T O N I f f l lD IE N S Handel płócien

Lwów, Plac Maryacki 4 (Hotel Europejski).— Próki franco.



2 PRZEGLĄD z dnia 24 Czerwca 7 900.

23,174.426 zł. Nie rależy  jednak sądzić, zeby 
na ten ciężar złożyli się wszyscy obywatele 
państwa: nie — płaci go tylko drobna cząstka, 
tj. ci, k tórzy opłacaią już oprócz tego inne po­
datki i tak  zwana i nteligencya, a owe liczne 
tłum y krzykaczy, którzy coraz to nowych praw 
się domagają, nie płacą tego podatku tak  samo 
jak nie płacą innych. Z tego samego bowiem 
wykazu n lnisteryalnego wynika, że zaledwie 
3°/0 ludności Austryi opłaca podatek osobisto- 
dochoduwy, gdyż njj. w roku ubiegłym zapła­
ciło gc 754.643 osob, a jak  wiadomo ludność 
Przedlitawii wynosi około 25 milionów dusz. 
Dalej dowiadujemy się, że ludność 61 najwię­
kszych miast w Austry: zapłaciła, więcej jak  
dwa razy tyle tego podatku, co ludność wszyst­
kich innych gmin. Z tych 61 miast wpłynęło 
bowiem 15,760.345 zł. od 399.215 kontrybuen- 
tow, a z wszystkich innych gm in 7,414.081 zł. 
od 355.428 kontrybuentów.

Poniżej podajDmy zestawienie, ile każde 
z tych 61 miast zapłaciło podatku osobisto- 
dochodowego, a w nawiajie, ile osób opłacają­
cych ten podatek znajduje się w kaźdem mie­
ście. W ykaz ten przedstawia się jak  następu je!

W iedeń 9,596.677 zł. (210.331), Praga 
1,055.363 (24.100). T ryjest 527.084 v14.351), Grac 
519.067 (14.549), Berno 442.94 4 (10.254;, Lwów 
381.778 (11.915;, Kraków 228.888 (6.272., Linz 
197.698 (5.777), Liberzec 178.028 , 3.502) Ins- 
bruk 158.207 (4.496), W inohrady 154.542 (6.380,, 
Pilzno 135.517 (5.534,, Smichów 117.712 (4.637 , 
Salzburg 116.262 (3.810). Cieplice 115.553 (3.292), 
K arlsbad 106.693 (1.640), Aussig 104.299 ^2.970;, 
Czemiowoe 90.502 (3.235), (homuniec 88.607 
(1.988), Lu Diana 84.705 (2.590), Opawa 73.383 
(2.309;, Florisdorf 67.170 (4.,)60;, Morawska 
Ostrawa 65.432 13.180), W 'ener Neustadt 62.691 
(3.1291, Karolinenrbal 51.053 12.313) Gorycya 
55.843 (1.737), Przemyśl 54.187 (2.419), Steyer 
54.701. (3.016), M arburg 50.328 (2.209),- Biała 
50.252 (1.517), Budziejowtoe 48.017 (2.648), 
Stanisławów 43.572 (1.603), Cieszyn 42,413 
(1.271), Gablencya 41.994 (1.885), Prossnitz 
40.864 (1.374), Saaz 40.758 (1.150), Trydent 
39.555 (1.468), Pola 39.015 (1.734), Briix 39.297 
(1.871), Cheb 39.555 (1.468), Żyżków 32.297 
(3.238, Rzeszów 31.647 (1.0n3), Zadar 30.373 
(1.122), Asch 30.071 (657), Iglawa 25.111 (1.140), 
Tarnaw 25.597 (1.186), Przerów 24.287 (901), 
W arsdorf 23.113 (1.048), Tarnopol 20.490 (896) 
i Kładno 16.651 (1-001).

W końcu nadm im ió wypada, że na B u­
kowinie, w Dalmacyi, Karyntyi, Krainie, Salz­
burgu i Tyrolu nie było ani jednego kontry- 
Duenta. któryby swój dochód fasyonował ponad 
100.000 zł.

Mały lejleton.
N o c  ś w i ę t o j a ń s k a .

(Ballada).
Noc głucha, ciemna i cisza dokoła 
Ohw;!am tylko gdzieś puszczyk zawoła,
Lub w iatr znienacka zawyje zwłowrogo.
Szedł młody wieśniak bardzo śpiesznie drogą, 
Wiodącą kręto samym brzegie m lasu,
I  myślał sobie: czy jeszcze zawczasu 
Będzie w chałupie, spożyje wieczerzę,
Zmów. „Ojczenasz “ i „Zdrowaś u i „W ierzę“
A potem egnie na świeże posłanie.

Wśród takich myśli nagle podniósł głowę, 
Be mu się zdało, że mu włosy płowe 
W iatr rozrzucając, szeptał słodko: „Janie !* i 
Stanął więc, w ciamnośe wlepił modre oczy. 
Czując, że serce ledwo nie wyskoczy,
T a i mocno bije. W tern księżyc nieśmiało 
W yjuzał z obłoków i prom 'eń swój blady 
Wysłał na ziemię, >ak gdyby na zwiady.
W  świetle tern chłopak ujrzał postać b ia łą : 
Skinieniem ręki w at i go ku sobie.
Nęci usmiecbem, który blade lica 
Dziewczyny wdziękiem tajemniczym zdobi.
Cóż to za jakaś dziwna krasawica,
Co nocy, ani boru się nie boi?
Powiewna szata smukłą postać stroi,
W  czarnych źrenicach cicha drzemie siła,
A głowę w:9ńozy bujny liść paproci.

„Po co mnie wołasz, moja p-ękna, miła?!" 
— W yszeptał chłopak. I  drżące swe dłonie 
W yciągnął ku tej, która w źywein zlocie 
Włosów, zalanych blaskam księżyca,
Chwilami cała zdaje się, że płonie.

Patrzy  się chłopak, patrzy i zachwyca 
Coraz to w ęcej, aż chciałby w ramiona 
Chwycić ją, złączyć razem ust korale,.
Lecz wnet ochłonął: „Tak piękna, jak  ona, 
Pewnie o takich, jak  ja  nie dba wcale 
To też gdy zncwu skinęła na niego,
Spytał pó łg n iew n ie : „Ktoś ty ?  — może mara! 
I  może brzydka, może nawet stara,
Ozaram tylko odmładzasz tak  siebie,
Że mi wydaj bsz się aniołem w niebie

„Przyjdź do mnie, zbiiź się, nie bój się ni-
[czego —

Odpow.e z cicha promienne zjawisko —
Pójdź w me ramiona, ot tu, całkiem blisko, 
Podaj mi rękę, a ja  ci pomogę 
Ocftwycić szczęście, co złudą się zdaje.
Z ciem oczyszczę twego źyci i drogę 
I  zaprowadzę cię w kwieciste gajo,
Q jakich dusza twoja nawet nie śni.
I  ;ak czarowne słyszeć będziesz pieśni,

'̂e łza zachwytu, kryształowa, cicha,
Spłynie ci z powiek, a ja ją  ustami 
Mojem i zetrę i na wieki sami 
Razem pić tędziem  z rozkoszy kielicha,
•jakiej dotychczas nie zaznałeś jeszcze....
Patrz, ja  spojrzeniem już cię teraz pieszczę, 
W ięc się nie wahaj i zbliż się mój m iły !“

Na to on przerwał i z nagłym  rzekł chłodem. 
-Ktoś ty ?  bo żadne nie zmuszą m n ie  siły 
Dotknąć twej ręki jeśliś z piekła rodem". 

„Ktom ja  ? — odpowie — Dzisiaj święto
moje,

Noc świętojańska. Patrz na szat tych zwoje 
' aa moj wieniec, niedowiarku młody.
-am kwiat paproci. Dalejże w zawody 
Ze mną po skarby; ja  mam ich tak wiele !
1 iam ei także to cudowne ziele,
K tóre ci młodość zapewn i na, wieki 
I  smutku mara w krai umknie daleki...

Słucha jej chłopiec, pędem biegnie do ni«j, 
Chwyta w ram±ona, w uścisku jej tonie, 
ii wisa na ustach, pije nektar boski,
Porzuca myślą wszystkie dawne troski,
Dawne obawy i tuląc do tona
Jej swoją głowę w zachwyceniu kona.

W e dwa dni potem odkryto go w lesie 
Z liściem paproci na mar+wem już czole ;
Więc w wykopanym złożono go dole 
A w borze nad nim wiati pieśń swoją mesie.

Antonina Gedrojć Matuszewic.

Z izby sądowej.
Tarnopol, 20 czerwca.

(Z  tajemnic małżeńskich).
8ędziowie przysięgli roztrząsali dziś oskar­

żenie przeciw Loibischowi Teicbbolzowi, kup­
ców i ze Skałatu, obwinionemu o ciężkie uszko­
dzenie ciała i oszpecenie tw arzy własnej żony. 
W  grudniu 1898 ożenił się Leibisch Teichholz 
z Sarą Brenhokowną z Janowa, która wedle 
umowy wniosła mu w posagu 100 koron złoty 
zegarek z-łańcnszkiem. Nadto obiecał teść Bren- 
bolz dać 200 koron w pewien czas po ślubie, 
jeśli małżeństwo będzie żyło przykładnie. Sara 
kochała swego męża, on jednak wńdział w ni 
tylko tow ar; to też wkrótce, gdy spostrzegł, 
że zrobił zły interes, zaczął żonę źle trakto­
wać i doprowadził aż do fego, Ż6 Sara odje­
chała do ojca. Główną atoli przyczyną złego 
pożycia było to, że teść nie doda! obiecanych 
200 koron. W krótce po wyjeździe dc. ojca. Sa­
ra wróciła do męża, aby sprawę pożycia dal­
szego jasno pustawić. Owóż, gdy po przyjei- 
Jzie Sara, chcąc oczyścić 3prószone włosy, 
oblała je  naftą, miał obwiniony rzucić na wło- 
sy jej płonącą zapałkę, skutkiem czego Sara 
odniosła silne penarzenie na twarzy i szyi.

Przy rozprawie Sara, korzystając z dobro­
dziejstwa prawa, wstrzym ała się od świadcze­
nia przeciw mężowi. Teichholz starał się udo­
wodnić, że żona sama podpaliła sobie włoBy, 
aby mogła pomówić go o zbrodnię. Świadko­
wie zacytowani przez ODwinionegc zeznali dlań 
korzystnie.

W erdykt ławy przysięgłych brzm iał po­
myślnie dla Te.ohholza, sąd wiec uwolnił go od 
w iny i kary.

* **
Kraków, 22 czerwca.

(Sprawa prasowa).
W  Słowie Polskiem z dnia 4 września 1898 

roku pojawiła się korespondeneya z Krakowa, 
dotycząca znanego testam entu ś. p. Czemeka, 
który m ajątek swój zar isał aa cele partyi so- 
cyalno-demokratycznej czterem jej członkom. 
Autorem korespondencja był p. Stanisław 
Brandowski. Korespondeneya zarzucała obda­
rowanym, że testam ent wyłudzili od człowieka, 
będącego już w agonii. Twierdzeniem tern 
uczuli się dotknięci spadkobiercy : Dr. Roman 
Marek, Jan  Englisch i Franciszek Sułczewski, 
i osnarżyli o obrazę czci p. Stanisława Bran- 
dowskiego, jako autora korespondencyi i p. 
Michała Sowiński >go, jako tego, który  dawał 
nformacye p. Brandówskiemu.

Rozprawa odbyła się dzisiaj rano przed 
tutejszym  trybunałem  przysięgłych.

Przy przesłuchaniu obwinionych, p. Sta­
nisław Brandowski oświadczył, iż opierał się 
na informacyach p. Michała Sowińskiego, któ­
ry był obecnym przy spisywaniu testamentu. 
Natomiast p. Michał Sowiński twierdził, że nie 
wszystkie informacye korespondencyi pochodzą 
ud niego, i że nie upoważnił p. Brandowskiego 
do umieszczania informacyi swoich w Słowie 
Polskiem.

Świadko wie, dr. m edycyny Rożecki, dr. 
medycyny Komorowski i zastępca notaryusza 
dr. Nowak, zeznali, jako oDecni przy spisywa­
niu testamentu, że ś. p. Ozernet zeznał akt 
dziedzictwa przy zupełnej przytomności umy- 
stu i przy świrdomości celu, na jak i m ajątek 
zapisał. i

Z sześciu otrzym anych pytań, sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli 5 pytań  jednomyślnie, 
6te zaś 9 głosami, na tej podstawie trybunał 
uwolnił obu oskarżonych.

* **
Wiedeń 21 czerwca.

( Oszuści na wielką skalę).
"W pierwszym dniu rozprawy przeciw Jo- 

nasorn przesłuchiwano oboje oskarżonych, k tó ­
rzy us zapytani s przewodniczącego, ozy się po­
czuwaj ą Jo -winy, zgodnie jak  na komendę od­
powiadają: nie. W  opowiadaniu Jonasa o je­
go przeszłości charakterystycznym  był ustęp o 
udziale jego w powstaniu z roku 1863. Miał 
on w niem walczyć od czerwca tego roku aż 
do połowy roku 1864, dokuwenta jednak na to, 
że był rzeczywiście powstańcem, m iały iru  
rzekomo zaginąć razem ze świadectwami 
szkolnymi.

P  r z e w. Zeznania pańskie są niepra­
wdopodobne, gdyż na czas pański ;go udziału 
w powstaniu przypada właśnie przejście pana 
z wyznania mojźeszowogo na łono Kościoła 
katolickiego, a w tak  burzliwych czasach i ta ­
kiej sytuaeyi, aką była pańska, nie ma ani 
czasu, ani sposobności do zmiany wyznania.

O s k. Należałem do oddziału powstańców, 
k tóry z Królestwa wyparto do Galicyi. Musie­
liśmy tu zbierać się i czekać, więc imałem 
czas. Przytem było to gorącem życzeniem mo­
jego ojca”

P r z e  w.: Prze :ież on um arł jako żyd.
Osk . :  Nid, to mój dziadek; mój ojciec zo­

stał chrześcijaninem.
W  ten mniej więcej sprytny dość sposób 

odpowiadał Jonas na wszystkie pytania, doty­
czące sprzeczności jego zeznań z tern, co prze­
ciw niemu nagromadziło się w śledztwie. Tak, 
jak  w tym  ustępie dowiódł Jonas dość szcze­
gółowej znaj mności historyi powotania z roku 
1863 i dzięki tem u dowiódł prawdopodobień­
stwa rówuoczesnośei udziału w powstaniu i 
przejścia na wiarę katolicką — tak  i w innych 
wypadkach umiał po większej części, dzięki 
znajomo śoi terenu swoich operacyj, prześlizgi­
wać się zręcznie pomiędzy nagromadzonymi 
zewsząd niezb;tymi dowodami kłamstwa, gdy 
zaprzeczał całkiem lub częściowo zarzuconym 
mu w akcie oskarżenia zbrodniom. Zarazem ro­
biły odpowiedni iego wrażenie, że człowiek tak  
obeznany z rozmaitymi sprawę mi, jak  Jonas, 
mógł bardzo łatwo imponować i na pozory praw ­
dy łowić ludzi nawet dość praktycznych. Gdzie 
nie mógł sam dać sobie rady, tam  powoływał 
się na żonę, a ona z niemniejszym sprytem  od 
niego wym ykała się z sieci py tar przewodni­
czącego, prokuratora i sęaziow W ogóle uda­
wało się obojgu po większe; części podczas 
przesłuchiwania ich zachowae pozory, jakoby 
w'na ich w hażdym w ypaaku z osobna wyni­
kała jedynie z nieprzewidzianego zbiegu okoli­
czności, ale bez zbrodn czego zamiaru z ich 
strony, a pobudki ich czynów, pojęte psycho­
logicznie, m iały być zawsze niewinnej natury.

Tę samą przytomność umysłu zacho wy­
w ab Jonasowie i w dalszym ciągu rozprawy, 
której drugi, trzeci i czwarty dzień wypełniły 
zeznania świadków. W szyscy zeznają prze­
ciwko oskarżonym małżonkom zgodni* z tern, 
co zawiera akt oskarźema. Z zeznań tych  wy­
nika także, że oprócz wspomnianego wykształ­
cenia w robieniu nieczystych interesów ważną 
rolę grały u Jonasów ich m aniery towarzy­
skie, budzące od razu w każdym, kto z nimi się

zetknął, wiarę, że to są rzeczywiście ludzie, na 
których rzetelności, nteHgencyi i wychowaniu 
można polegać. Jonas np. umiał, gdy tego była 
potrzeba, okazywać ogromną drażliwość na 
punkcie nieskazitelności swojego honoru. I  tak, 
gdy jakiś krawiec, upominając się o swoją na- 
leżytosć, nie otrzyma! j  aj i powiedział, że to 
nieuczciwość tak  długo nie płacić, Jonas uniósł 
się aa Izwyczajnie i wymierzył mu siarczysty 
policzek. Tę drażliwość okazywał Jonas na ła­
wie oskarżonych i gdy była mowa o tym  wy­
padku, zachowywał się jak  człowiek, ■ którego 
samo to wspomnienie wyprowadza z równowagi.

Jednym  z wielu środków imponowania 
ludziom było ostentacyjne iego obcowanie z 
książętami, hraoiami i baronami. Zanim się ten 
lub ów opatrzył, co ci panowie w artają, upły­
wało zawsze tyle czasu i nasunęło się tyle 
sposobności, ze Jonas metylko dla siebie umk ł 
wyłudzić duże sumy pieniędzy, ale i dla tych, k tó­
rych nazwiska i przyjaźń nadawały mu pozo­
ry, jakoby stał na wysokiem stanowi sku. Miesz­
kanie Jonaków było tak nrządzonem, że kto je  
wid:;iał, musiał ich brać za ludz bogatych. "W 
czasie, kiedy rozpoczął wyłudzanie towaru od 
krawca Jungbauera, któremu przedstawił się 
jako rotmistrz, zaprowadzi, go do siebie i tam  
n.by od niechcenia otworzył szafę, w której 
Jungbauer zobaczył kilka uniformów oficera 
kawaleryi . utwierdziwszy się tak co do praw ­
domówności w jednyńa szczegół 3, wierzyć mu 
już potem we wszystkiem. Gdy przewodniczą­
cy zapytał, czy Jonas zmistyfikow ał Jungbau­
era co do swojego stanowiska, świadek odparł: 
Tak, myślałem, że Jonas jest byłym rotmistrzem 
eustryackim.

P r z e  w. (do Jonas£).'Co par na to?
O s k .  Powiedziałem mu, że byłem rot- 

mistzem wojsk polskich.
P r  z e  w. A dlaczego p. Jungbauerowi poka­

zywałeś ubrania, których pan nie miałeś pra­
wa nosie?

O s k .  To były ubrania pewnego znajome­
go mi oficera kawaleryi, dane mi do przecho­
wania, a szafę otworzyłem przypadkiem.

P  r  z e w. Czemu pan na wszystkich swo­
ich pismach podpisywałeś się „von Jonas“, sko­
ro nie jesteś szlachcicem.

O s k .  Tutaj przecież wszysey tak  mówią 
i należy to do form codziennych, towarzyskich 
stosunków.

Jonas ujmował sobie także kupców tern, 
że z początku najczęściej był bardzo punktual­
nym i trafiało się naw et, że w term inie wypła­
cał weksle na większe kwoty pieniężne. Ale 
wszystkie te  środki są jeszcze małymi dowoda­
mi sprytu i znajomości ludzi wobec tego, jak  
Jonas te swoj« „talenta" rozwinął, gdy rozpo­
czął rzemiosło „rozbijacza“ banków w domach 
gry. Zaczynało się zazwyczaj od anonsów w 
dziennikach. Ten i ów złowił się na to i zaczy­
nała się tajna koresdondeneya poste restante 
między takim, złowionym a Jonasem. W  kore- 
spondenoyi tej starał się Jonas wybadać, czy 
; ego ewentualny klient zna się na grz6 w ru ­
letę czy nie. Jeżeli tak, to Jonas zn  wał sto­
sunki, jeżeli zaś przekonał się, że dotyczący 
x 'e rozumie się na tern, a je s t zamożnym czło­
wiekiem, wówczas następowało zetknięcie się 
osobiste. Jonas zapraszał klienta do domu, a 
utwierdziwszy go w zaufaniu do siebie, wyłu­
dzał od riego  najprzód ""j ikąś większą sumę 
pieniędzy jako zabezpieczenie sekretu rozbija­
nia banków i na ewentualne koszta podróży do 
Spaa lub do Monte Cano. Potem następowało 
przedstawienie g ry  w ruletę. Po wyjaśnieniu 
reguł, na podstawie których gra się w do­
mach gry, zas.adali do domowej ruletki oboje 
Jonasowie, :ch dzieci, służąca, a klient patrzył 
i przekonywał się naocznie, że Jonas prawie 
za każdym razem wygrywał.

Po demonstracyi, nie zdradzając swoich 
arkanów, gdyż chuiał koniecznie sam jechać grać 
w im: enir. klienta, przystępował oszust do urno­
wy. O trzym ywał więc naprzód zal: czkę na roz- 
puczęcie gry  i umawiał się co do doniesień tele­
graficznych o jej wyniku. I  tak, jeżeli pójdzie 
dobrze, depeszt ma brzmieć: „Concordia , jeżeli 
by przypadkiem  coś nie dopisało, to Jonas ma 
telegrafował „Nihil", a jeżeliby było wszystko 
stracone: „Nęmo“. Owóż wszystkim oszukanym 
w ie r  sposób, jeżeli tylke Jonas przypuszczał, że 
mają jeszcze coś ponadto co mu już dali, tele­
grafował: „Concordia", jeżeli zaś nie, to otrzy­
mywali depeszę- rNemo ‘‘ albo: „Perdu". W  j ■ srw- 
szym wypadku donosił Jonas: później „Nihil" i 
żądał  dodatku, albo, że wprawazie wszystko 
‘dzie dobrze, alD dla podtrzym ania jakiejś gry, 
trzeba mu więcej pieniędzy.

Tak lawirował on przez jakiś czas, ale o- 
statecznie wszystko w końcu było „perdu11. Na 
tern się zazwyczaj kończyły stosunk" Tylko 
ów Hampel, o k tórym  mówi ak t oskarżenia, 
że dał od siebie w yiuazić 22.00C kor. pomimo, 
że kilkakrotnie o trzym ał depeszę „perduu, na 
kilka zawodów posyłał Jonasowi po kilka ty ­
sięcy koron, dopoki nie -wyczerpały się w _u- 
peiłności jego fundusze. i ^  innym  wypadku 
znowu Jonas lub  jego żona, przeniósłszy się z 
Monte-Carlo do Spaa, pisali stam tąd do klien­
ta, który otrzym ał ju ż  był od jednego z nich 
z Monte-Carlo depeszę : „ n e m o a l b o  „perdu", 
że w Spaa są lepsze w arunki gry i mała sum­
ka wystarczy, aby się odegrać. K lient wierząc, 
że może odbije sobie pieniądze stracone w 
M onte-Carlo,, posyłał nowe sumy do Spaa. 
Oczywiście, i e  Jonasowie, przenosząc jię  zno­
wu Jo Monte-Carlo, robili to samo z klientami, 
pozbawionymi pieniędzy g rą  w Spaa.

Podczas przesłuch"wams świadków o tych 
ich m am pula cyach, rozegrała się w trzecim 
dniu rozpraw y scena wzruszająca, gdy do sali 
wprowadzono jako świadka jedną z ofiar Jone­
sów, owego P^askovica, który przez Jonasa do­
stał się do więzienia. W szedł on w asystencyi 
woźnego sądowego jako więź eń, odsiadujący 
karę. oznał on się z Jonasem za pomocą in- 
seratu, a demonetraeya tak  go przekonała o 
skuteczności sposobu rozbijania banków, żeby ł 
najpewniejszym  w ygranej. Ponieważ jodnak, 
chociaż m u ł środki do wygodnego naw et ży­
cia, nie mógł wydobyć znikąd na ta k ’, cel su­
my, jakiej Jonas  zażądał od niego, więc sfał­
szował podpi s w uja  na wekslu na 80U0 zł., naj­
pewniejszy w świecie, że go 1 jeszcze nawet 
przed term inem  -wykupi. Tymczasem Jonas n ■ 
by wszy stke przegrał, a on sprzeniewierzywszy 
potem jeszcze znajomej swo i ej sumę 3000 kor., 
pojechał sam grać, przegrał wszystko, a po­
zwany przed sąd dostał 6 la t  więzienia, . które 
właśnie odsiaduje.

Rozpraw a trw a dalej.

KRONIKA.
Lwów 28 czerwca.

Marszałek kra.iu w yjechał wczoraj do W .e- 
dnia n a  konferencyę m arszabrów  krajow ych nad 
projektam i sanaeyi finansów krajow ych. Z W iedn ia  
udaje się p. M arszałek  do P a ry ża  na w ystaw ę, a 
stam tąd na kuracyę do Aix lep B ains w  południo­
wej F raneyi.

' P. Wiceprezydent wyższego sądu  krajow ego, 
dr. D ylew ski, powróciwszy z w izytacyi sądów, objął 
urzędowanie.

Dr. Antoni NystrGm, wybitny szwedzki so- 
cyobjg i pisarz, lekarz z zawodu, szczery prcyja—el 
narodu naszego, zwiedza obecnie Galicyę i jej 
u-ządzenia naukowe i społeczne. W tym celu przy­
był wczoraj do Lwowa i zabawi tu dni parę. Dziś
0 godzinie 9 wieczorem będzie w Kole literacko- 
artystycznem. We wtorek ma dr. Nystrbm wygło­
sić we Lwowie odczyt o szwedzkich uniwersyte­
tach ludowych, które on w Szwecyi zainieyował 
przed 20 laty. W Sztokholmie i ra  piowincy’ 
istnieje dzis już 75 takich uniwersytetów.

U p. Sosnowskiego odbyło się wczoraj kon­
sylium . N a razie nic pew nego orzec nie można, 
stan  jego oka budzi je d n ak  ciągle jeszcze poważne 
obawy. D ziś przewieziony został p. Sosnowski na 
k lin ikę  okulistyczną prof. d ra  M acheka. Choremu, 
a w ielce u talentow anem u artyśc ie  tow arzyszy po­
w szechne współczucie.

Śluby. Dnia 26 b. m. w kościele 00. Kapu­
cynów w Krakowie odbędzie się ślub panny Ja­
dwigi Załęskiej, córki śp. Jana i śp. An;ełi z Gu­
mowskich, — z p. Janem Straszyńskim, komisarzem 
namiestnictwa. — W Witebsku odbył się ślub pan­
ny Wandy Odlanickiej-Poczobutównej, córki nieży­
jących Mikołajs i Zofii z Surynów małżonków 
Odlanick :h-Poczobutów, b. właścicieli dóbr w gub. 
witebskiej, z p. Wojciechem Szukiewiczem, znanym 
literatem i dziennikarzem.

Dziś przed południem odbył się w krakow­
skim kośc> de 00. Kapucynów ślub pannj Jadwigi 
Ochockiej, córki ś. p. A. Ochockiego i Antoniny 
z Darewskich. właścicieli Huminiec na Podolu ro- 
syjskiem, z p. K. Gautier, obywatelem ziemskim 
z Królestwa Polskiego.

Samobójstwo Lwowianina. W Orte, mia­
steczku prowincyi rzymski j, rzucił się w nurty 
Tybru dr. Mikołaj Cyryl Ładyżyński ze Lwowa i uto­
nął. Przyczyna samobójstwa nieznana

Do rzędu artystów zaangażowanych przez 
p. Pawlikowskiego z lwowskiej trupy dramatycznej 
dla teatru nowego, należy także p. Antoniewski.

Dwaj więźniowie stanisławowskiego zanładu 
karnego zbiegli we wtorek i ścigani są i dtami goń­
czymi. Sa to : 24-letni Dmytro Pyłypiuk z Bitkow a 
w pow. bohorodczańskim, skazany w marcu r. 1894 
za zbrodnii; rabunku na 10 lat ciężkiego więzienia, 
oraz 29-letni Dmytro Szpak z Brzozdowiec pow.atu 
Chodorowskiego, skazany we wrześniu r. 1896 za 
zbrodnię kradzieży na 5 łat ciężkiego więzienia. 
Obaj miel: golony r zarost, włosy krótko strzyżone
1 byli ubrani w odzież więzienną ze stampilią S. 
T. F. I. Obaj zbiegli od regulacyi rzeki w Topol- 
nicy koło Sambora.

Towarzystwo orzeciw grom haza-dowym
we Lwowie, posiadające ju ż  od roku zatw ierdzony 
sta tu t, w e czw artek  zebrało się na w alne zgrom a­
dzenie i w ybrało  sobie w ydział. P rezesem  został 
w ybrany  p. nam iestn ik . Tow arzystw o o celu ta k  
uczciwym, liczy n ie ste ty  zaledw ie 55 członków. 
Ś iodkam i, jnk iem i ono zam ierza w alczyć przeciw ko 
zakorzenionem u w  w ielu lw ow skich k lubach i ści­
ślejszych kółkach  tow arzyskich zam iłowaniu a ra ­
czej nam iętności do g ie r hazardow ych, są: u rządza­
nie zabaw, wieczorów artystycznych  i literack ich , 
odczytów, iak m em niej zj jdnyw anie T ow arzystw u 
członków, k tórzy  w edle s ta tu tu  m uszą un ikać g ier 
hazardow ych.

Rodaczka nasza, p. Felicya Benno-Bąkowskc 
z Kalisza, uczenica Lukki, występowała z powodze- 
nierc w operze w Norymberdze. Otrzymał:, też obe­
cnie zaproszenie do opery berlińskiej.

Turniej tennisowy na S taw acn P an ieńsk ich  
skończył się wczoraj. W  grze pojedyńczej panów 
przyznało ju ry  w  I  k lasie  m edal złoty w ielk i p. 
R yszardow i Schróerowi, a m edal złoty m ały  drowi 
H enrykow i M ikolascnowi. W  I I  k lasie  s reb rn y  du­
ży m edal otrzym ał p. H ugo K antor, a m ały  p. H en ­
ry k  K o g ie r; w  I I I  k la sie  m edal sreb rny  duży p. 
H ugo K an to r, s reb rny  m ały  p. P ru tz rad n y  de B re- 
zno, a bronzow y p. Otto Zaufały.. W  grze podwój­
nej panów  m edale złote duże otrzym ali pp. R yszard  
Schróer, H ugo K antor, a złote m ałe pp. S tefan  
K ossak i Otto Zaufały. P an ie  w  tu rn ie ju  tym  
udziału  nie brały,

Do Krynicy przyjechało po dzień 17 b. m. 
w celach kuracyjnych 527 osób.

Ofiara katastrofy kolejowej. We wtorek
zmarł w Wiedniu Kazimierz Szeligowski, starszy 
inżynier kolei państwowej, który w Totopadzie r. z. 
przy zetknięciu się wagonu z dresyną w Suchej 
tak mocno się potłukł, że z ran odniesionych umarł. 
Wywieziory przed kilkunastu dniam. do Wiednia 
na kuracyę, tarr życie zakończył.

Zbrodnia chojnicka. V/ Staatsburger Ztg. 
ogłosił obecnie rzeźnik Hoffmann, którego przed nie­
dawnym czasem aresztowano, jako podejrzanego o 
zbrodnię muraerstwa, dokonaną na Winterze, a na­
stępnie z powodu braku dowodów wypuszczono na 
wolność, list, w któ-yrn publicznie oskarża rzeżnika 
Adolfa Lewy’ego i tegoż syna Moryca o popełni 
nie tej zbroani. Ciężkie i to oskarżenie udowadnia 
Hoffmann spostrzeżeniami, zrobionemi nad zwłokami 
Wintera. Według Hoffmanna cięcie, które odłączyło 
głowę od reszty i ciała, jest prawd: yem cięciem 
rzezaka. Hoffmann tak sobie zamordowanie Wintera 
przedstawia: Winter został napadnięty znienacka 
przez kilka osób ; ściśnięto mu gardło, aby nie mógł 
krzyczeć, następnie zawieszono go za nogi głową 
na dół, rozebrano, poczem biegły rzezak przerżnął 
mu gardło, jak to się czyni u zwierząt. Krew na­
stępnie zebrano starannie i przystąpiono do poćwiar­
towania cl Ja. TaK sztucznego poćwiartowania ciaia 
nif mógł dokonać nawet zwykły rzeźnik, tylko mógł 
to zrobić człowiek, znający dokładnie budowę 
ciała ludzkiego. Cała operacya wymagała kilku go­
dzin czasu, mogła byó też dokonaną tylko w jasnym 
lokalu, poczem ciało zapakowano w grube płótno. 
Dalej stara się Hoffmann dowieść, iż tylko dom 
Lewy’ego nadawał się do wykonania zbrodni, gdyż 
znajdował sie w pobliża jeziora, dokąd można było 
zwłoki następni0 niespc,strzeżenie wrzucić. Tylko w 
sklepie Lewy’ego moźliwem było dokonanie opera- 
cyi, trwaiącej kilka godzin i to przy oświetleniu. 
Roazina Lewy’ego mieszka też samotnie, nie ma tam 
nawet służącej, tak, że nie potrzebowano obawiać 
się, aby ktoś mógł taki czyn podpatrzeć. Worek, 
w którym znaleziono o ało W— teia — zdaniem Hoff­
manna— wskazuje także na rodzinę Lewy’ego. Sio­
stra Lewy’ego bowiem, handlująca starem’ rzoczani’, 
skupowała skrawki sukna i płaty także i od krawca 
Platha, a również i od jego posługaozk: Seidler alias 
Frankowskiej. Od tąi ostatniej kupiła też handlarka 
Lewy w końcu ubiegłego roku ów worek, a cho­
ciaż ona zaprzecza, jakoby cośkolwiek od Se dlero- 
wej kupiła, to mogą poświadczyć terminatorzy Platha

i służąca rodziny Lurcn, mieszitającej w tym semym 
domu. Młody Moritz Lewy — twierdzi Hoffmann — 
był z Winterem zaprzyjaźniony, przestawał z nim 
wiele, a znając jego pociąg do kobiet, wciągnął go 
w zasadzkę do tylnego domu, gdzie na niego cze­
kali oprawcy.

T a k ą  je s t głów na treść  publicznego oskarżę 
nia, k tó re  zam ieścił w  publi ;znym dzienniku Ho t 
m ann w obronie w»asnaj i swej spotw arzonej córki.

‘Ofiara Konstantego Tomaszewskiego. Wia­
domo, że głośny złodziej europejski, aresztowany 
przed paru tygodni mi w Krakowie Konstanty To­
maszewski, wtrącił także do celi więzienne;, swą 
żonę. Otóż w dziennikach kijowskich znajdujemy 
opis, wśród jakNh okoliczności aresztowana obecnie 
kobieta, wyszła za mąż za Tomaszewskiego. Było 
to więc tak : Przed dwoma laty młoda, przystojna, 
wykształcona panna A. poznała na jednym z wie­
czorów tańcujących przyzwoitego młodzieńca, który 
się jej odrazu bardzo podobał. Młodzieniec włada* 
kilkoma językami i robił wrażenie człowieka, wy­
kształconego, z lepszego towarzystwa. Pochodzenia 
był, jak i panna, polskiego. Po krótkiej znajomości 
młodzieniec oświadczył się pannie. Panna, zakocha­
na po uszy, przyjęła oświadczyny z radością, ojciec 
jednak, na którym młodzieniec zachowaniem się 
swojem robił wrażenie awanturnika, słyszeć nawet
0 tern nie chciał. Panna nie dała za wygraną i 
oświadczyła ojcu, że za nikogo innegc nie wyjdzie 
za mąż, tylko za ukochanego przez siebie młodzieńca 
Wtedy ojciec ze swojej strony oświadczył jej, że 
może sobie robić co jej się podoba, że jednak wy­
rzeka się jej zupełnie. Wtedy panna porzuciła dom 
rodzicielski, wyjechała z narzeczonym i wzięła ślub 
w innem mieście. Przez rok nie było o niej żadnej 
wieści. Po upływie tego ezasu ojciec otrzymał od 
córki list, w którym ona, widocznie rozczarowana, 
skarżyła się na męża, że namiętnie gra na gieł­
dzie i t. p., w końcu prosiła o przebaczenie. Ojciec 
przebaczył córce, odpowiedzi jednak na list swoj 
długo nie otrzymywał. Odpowiedź ta nadeszła -nie­
dawno z Krakowi.. Córka donosiła, że aresztowana 
tam została wraz z mężem i że siedzi obecnie w 
więzieniu krakowskiem. Okazało się bowiem, ż< mąż 
jej, to głośny w ostatnich czasach międzynarodowy 
złodziej zawodowy, Konstanty Tomaszewski. Dalsze 
szczegóły historyi tej znane już naszym czy ten.1 
kom. Ojciec Tomaszewskiej stara się obecnie o wy­
puszczenie jej na wolność za kaucyą.

Z  wysokości pierwszego piętra z -usz.;o 
wania spadł dziś rano 50-letni czeladnik ślusarski, 
Kolosiński, który pracował przy budowie domu pod 
1. 50 a przy ul. Gródeckiej. Złamał sobie nogę. 
Winę nieszczęścia ponosi on sam, gdyż huśtał się
1 skakał na rusztowaniu, na które jeszcze nie było 
wolno wstępować.

Zmarli, w  Ciężkowicach pod Tarnowem dr 
Władysław Piętrzy cki, adjunt sądowy, członek ra­
dy miejskie,’ i rady szkolnej, w 31 r. życia. Urzę­
dując przez lat kilka w Ciężkowicach, zdobył sobii 
• aktownem i bezstronnem postęnowaniem ogólne 
sympatyę. Pozostawił żonę i dwoj’e dzieci. —W Łf- 
ce Małej umar* nagle Jacek Kieszkowski, syn 
Henryka Kieszkowskiego, b. dyrektora Tow. wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -ł- 14, w poł 
-(-15 R. Bar. 765. Podnosi się. Pochmu-no.

Przy tgzaminie doktorskim.
Profesor. Co ? z temi wiadomościami chces: 

pan zrobić egzamin i
Kandydat. Ach... ja nie chcę, panie pfofesorzi 

— ale muszę.

Repertuar teatru hr. Skaroka. Dziś w soboty 
(wznowienie) „Walka moty l ikomedva w  4 aktach 
Hermana Sudermai.a, gościnny występ Kazimierza 
Kamińskiegc w roli KessJera. W niedzielę (wzno­
wienie) „Urzędowa żona“, sensacyjna sztul a w 5 
aktach Savage’a, występ Kazimierza Kamińskiego 
w roli pułkownika Lennoxa. W  poniedziałek (na 
ogólne zadanie) „Dom otwartyu, komedya w 3 
aktach M Bałuckiego, występ Kazimierza Kamiń­
skiego w roli Fujarkiewicza. We wtorek (wznowie­
nie) „Rewizor z Petersburga", komedya w 5 aktach 
Gogola, występ Kazimierza Kamiński ego w roli ty­
tułowej. We środę (wznowienie) „Sprawa kobiet11 
komedya w 4 aktach M Bałuckiego, występ Ka 
zimlorza Kamińskiego w roli ekonoma Skwarka 
We czwartek „Pan dyrektor11 komedya w 3 aktaeł 
A. Bissona, występ K. Kamińsk.ego w rei i tytu­
łowej. W piątek „Łapownicy11, komedya w 5 aktach 
Ostrowskiego, występ Kazimierza Kamińskiego. W  so­
botę „Fl.pota11, komedya w 3 aktach Lemaitra 
benefis i przedostatni występ Kazimierza Kamiń 
skiego. W niedzielę odbędzie się ostatnie przedsta 
wienie artystów dramatu i komedyi przed odjazden 
do Krynicy; w przedstawieniu weźmie udział p 
Kamiński. Będzie to ostatni i pożegnalny wystęj 
tego znakomitego artysty.

Coloss-^um. T eatr rozm aitości pod dyrekcyą E r­
nesta Thorna. Od 16 czerwca nowy w spaniały prog-am. 
Codziennie przedstawienie. Co piątku High-Life przedsta­
wienie. W  niedziele i św ięta 2 orzedstawienia. Rodzina 
D ayton, najsław niejsza w świecie trupa  ze swojemi karyj- 
skiemi igrzyskam i. L ianę d Amiroff, jeźdiuzym  wyiszoj 
szkoły na własnym koniu. Największy am erykański Bioskop. 
T rupa Maryell-' 18 osób) najznakom itsi akrobaci świata. 
N iezapom inajki, sensac. kw artet wokalny i  w. i. B ilety 
wcześniej są do ra b /o ia  w biurze dzienników p. Plohna.

W Dli npia teatrze rozpocznie dziś gościnne 
występy M str Pillward, przyby ły  w prost z M adryt! 
do Lwowa, osobliwego rodzaju a -ty s .a , k tó ry  pobudź 
publiczność do śm iechu. Lopisy B illw arda w ym agaj £ 
co w ieczora 800—400 talerzy, tac i półm isków , Które 
w oczach publiczności obraca w  czerepy. W  nibdzie 
lę  odbędą się  dw a przedstaw ień  a : o godz. 3 i 8 
C eny popołudniow e zniżone, lecz program  tak  sami 
bogaty, ja k  w ieczorny.

Kwizdy weterynarskie produkta Do aajpo 
pu larn iejszych  i najbaidzie j renom ow anych swoj­
skich firm zalicza się bez w ątp ien ia firm a F ra n ­
ciszka J a n a  K w izdy  w  K orneuburgu . P ro d u k ty  
w ete rynarsk ie , w prow adzone do handlu  przez tc 
firmę, cieszą się isto tn ie najlepszą siaw ą nietylac 
w  A ustro  W ęgrzech , lecz n a  całym  kontynencie, a 
n aw et w A ng ld  i Ameryce.

K aźay  gospodarz w .ejski zna korneubursk  
odżywczy proszek bydlęcy, proszek d la  n ieroga 
cizny, p ig u łk ’ K w izdy  przeciw  kolkom, a dziś już 
trudnoby  znaleść w łaścic iela  koni, czy to sportsm e- 
na, w łaścic ie la  pryw atnego, handlarza , czy gospo­
darza  w iejskiego, w  k tóreg i sta jn i K w izdy płyn 
re s ty tu cy jn y  n ie  znalazłby p raw a obyw atelstw a 
N aw et w  A nglii, gdzie w szystk ie odkrycia i  u rzą­
dzenia n a  polu sportu  konnego tak  radzi sobie 
przyw łaszczają, uznają bez zawiści, pożyteczność 
i skuteczność szczególniej p łynu  rbstytucyjnegc 
K i/iz d y  i fcegoz opatentow ane kauczukow e opuski, 
H rab ia  S trahem berg  i F . H ófer, znani jeźdźcy dy­
stansow i, używ ali podczas swej jazdy  płynu re s tj 
tucy jnego  K w izdy  z w ielk im  skutk iem . W ielk ii 
uznanie i u  innych  jeźdźców  dystansow ych i w ieli 
w ete ry n arzy  po .Jadają K w izdy  paten tow ane, gumo­
we pask i i paten tow ane gum owe p rzy rządy  ochron­
ne d la  nóg konia. F ran c iszek  J a n  I  .wizda w  L or- 
n eubu rgu  koło W ied n ia  posyła n a  żądanie swój 
pięKnie ilustrow any  cennik  g ra tis  i frankc.

Odxn*o»ona -  r  1894 n» jw ;źsją honorową nagroaą o. k. Asfalt W gorącym Stanie do izolaeyi fujida- Tekturę asfaltowa ogn io trw ałą do krycia da Ela* tyczne płyty izolacyjni . FABRYKA S z e l i g i  T y s z k i e w i c z a ,  i n ż y n i e r a
Mlniateritw-i nundlu inentó-v,, oraz do osuszania zawilgoconych ścian chów od 20 ct. za 1 m. O > Fabryka wykonywi pokrycia dachów LWOV:rIE  poltca

P f l h r r l i n  P  I T i W n i A r i i  W pommszkanuuih. Ł au a8filltowy I s m o ł ę  destylowana bez i reparacyę w całym  kraju  swoimi
„ hjZiC1 Ig  1 -LiJ OZ-JO. D n r  ‘a ) -j *— HiSZCZy bezpowrotnie gorącym asfaltem  grzyb wodną dą konse-w aoyi dąe ów i drzewa. > robotnikam i. Dachy łiolz cementu We m e wymagające wiązań nachowych, bez kon-

W6 Lwowie dl. ŚW. Marcina 29t poleca drzewny. Teiefon N r. 250. serwau.y* j reparacyi, wiecznej trwałości.



URZEGLĄD z dnia 24 Czerwca 1900. 3
dolencyę do Petersburga Rada gabinetowa 
uchwaliła również wyrazić kondolencyę rządowi 
rosyjskiemu.

Wiedeń 28 czerwca. Pol. Correspondenz 
donosi, że Cesarz wystosował jeszcze we czwar­
tek do cara telegram kondolencyjny z powodu 
śmierci hr. Murawiewa. Hr. Gołuchowski za 
•pośrednictwem ambasady austro-węgierskiej w 
Petersburgu imieniem rządu Austro-W ęgier wy­
raził współczucie rządowi rosyjskiemu. Oprócz 
tego wysłał hr. G-ołuchowski telegram kondo­
lencyjny do bawiącego na kuraoyi w Gutten- 
stein ambasadora rosyjskiego w W iedniu hr. 
Kapnista.

Petersburg ‘28 czerwca. Journal de St. Pe­
tersburg podaje krótkie, ale bardzo gorące wspo­
mnienie o hrabim Hurawiewie. Powiada o nim, 
że był zawsze wiernym tłumaczem zamiarów 
cara, które zdążają do dobra Rosy i i utrzym a­
nia pokoju na całej ziemi.

Wiedeń 23 czerwca. Podług statystycznych 
wykazów zagranicznego handlu A ustro-W i­
gier import w maju b. r. wynosił 152*9 milio­
nów koron, o 18'4 milionów koron mniej niż 
w maju roku ubiegłego, — eksport I67'2 mi­
liony koron, o 2 miliony koron więcej niż w 
tym  samym miesiącu ubiegłego roku. Ogólny 
bilans handlowy od początku roku bieżącego 
po koniec maja wykazuje saldo czynne 12'8 
mil. K .

Port Viktoria 23 czerwca. Podług orze­
czenia specyalisty dra Semona, kedyw egipski 
zachorował na zakaźne zapalenie gardła i prze­
bywać musi przez czas jakiś w zupełnem odo­
sobnieniu.

Lisbona 23 czerwca. W Oporto stwierdzo­
no znowu jeden wypadek dżumy; zarządzono 
środki ostrożności.

Kraków 23 czerwca, Rozeszła się tu  wia­
domość, że w pociągu w drodze z Odessy za­
mordowano panią Zofię Wołodkowiezową. Ciało 
jej wyjęto z pociągu na stacyi w Popieluchach. 
Pani Wołodkowiczowa jechała ze służącą Bro­
nisławą, która z Popieluchów zatelegrafowała 
o wypadku do Krakowa. Powodem morderstwa 
była niewątpliwie chęć rabunku,

(Pani Z. Wołodkowiczowa znaną . była w 
Krakowie z nadzwyczajnej dobroczynności. Przed 
12 laty  straciła męża, a przed dwoma — syna 
Bolesława. Państwo Wołodkowiczowie należeli 
do fundatorów „Domu akademickiegou. Utwo­
rzyli 12 miejsc w zakładzie Helzlów, oraz zbu­
dowali kościół przy zakładzie Służebnic Serca 
Jezusowego. Rodzina Wołodkowiczów ku uczcze­
niu pąmięci Bohdana Zalewskiego postawiła na 
plantach pomnik „Bojana“ i zobowiązała się 
postawić przed teatrem  pomniki Fredry).

Petersburg 23 czerwca. Car zamianował 
Lahmsdorfa, prowizorycznym kierownikiem 
urzędu spraw zagranicznych.

mowie swej ze znanym reformatorem ; chiń­
skim Kangyuwey, który  wyraża zdanie, że od­
powiedzialność za wszystkie obecne niepokoje 
w Chinach spada na Resyę.

Hongkong 23 czerwca. W ielki krążownik 
angielski wraz z torpedowcem przybył t u ; ła­
dują nań obecnie węgiel. Amerykański krążo­
wnik „Don Ju an “ przybył do Kantonu.

Petersburg 23 czerwca. Goniec urzędowy 
ogłasza telegram wiceadmirała Aleksiejewa z 
Port Arthura, że z czterech zabranych w walce 
koło Taku chińskich kontrtorpedowców, zabrały 
Rosya, Anglia, Francya i Niemcy po jednym,

Londyn 23 czerwca. Daily Express donosi 
z Szanghaju 22 b. m .: Japończycy otrzymali 
wiadomości z Pekinu, sięgające do dnia 15-go 
czerwca. Podług tych wiadomości przeszło 100 
cudzoziemców zostało zabitych. Od 15 czerwca 
nie nadeszły do Tokio żadne wiadomości od 
posła japońskiego w Pekinie.

Wojna w Afryce.
Londyn 23 czerwca. Buller donosi z Kaat- 

bosch, że jego piechota po przebyciu 22 mil 
przybyła tam a kawalerya bez oporu obsadziła 
Standerton. , Nieprzyjaciel cofnął się dnia po­
przedniego, wysadziwszy wprzód w powietrze 
mi st olejowy i wyrządziwszy wiele innych 
szkód.

Amsterdam 23 czerwca. Południowo-afry- 
kańskie towarzystwo kolejowe otrzymało urzę­
dowe doniesienie, że 1400 urzędników zostało 
wydalonych razem z rodzinami. Ci, którzy wa­
hają się współdziałać przy transporcie angiel­
skich wojsk, mają być odesłani do Europy.

Dr. J. Latkowski
ordynuje jak  dawniej od 15 m aja do końca września

w Marienbadzie „Austria". 
Dr. W. Sadowski

ordynuje podczas la ta  ja k  daw niej u  wód 
w  Reichenhall. Yilla Schónheim.

SapomenthOl(Maśćsapomentholowa)
nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Ma* 

tuli, aptekarza w Kauomyślu koto Tarnowa.
D ostać można w każdej większej aptece po cenie: 

słoik próbny 1 kor. 40 hal., słoik duży Ś kor. — Celem 
ochrony przed naśladownicrwami, proszę żądać wyraźnie: 
„Sapomentholu wyrobu Eugeniusza Matuli".

Lwów 23 czerwca. (Z izby handlowej).
Obliczenie w walucie koronowej.
Akcye za sz tukę: Kolej gal. K arola Ludwika po 

420 koron 421-00 do 425-00. Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 400 kor. 534.00 do 540.00. Banku hipotecznego po 
400 kor. 670.00 do 677.— Akcye garbam i w Ezeszo- 
wie po 400 kor. —•— do 150-—. Tow. budowy wago­
nów w Sanoku po 500 koron 475-— do 490.—. Banku 
dla handlu i przem ysłu po 400 k. 350.— do 360.—. .

Listy zastawne za sztukę: Banku Łipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109-30 do 110-00. 
4 i pół proc. los. w 50 la t 98-30 do 99-00, 4 proc. los 
w 60 la t 92-00 do 92-70. Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
51 la t 99.— do 99.70. Banku kraj. 4 proc. los w 57 la t 
93'— do 93-70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
sya) 93 00 do 93-70, 4 proc. los w 41 i pół latach 93.50 
do 94 20, 4 proc. los w 56 la t 91-20 do 91.90.

Obligi za sztukę: Gal. fund. propinacyjnego 4 prc. 
95-50 do 96-20., Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102-00 
do —•—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 100-00 do 
100-70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 93'30 do 94-00. Pożyczki kraj. z r. 1873 6 
proc. 102-00 do —•—.4  proc. z 1893 r. 92.00 do 92 70, m ia­
sta  Lwowa 4 proc. po 200 koron 89-50 do 00-00.

Monety. D ukat cesarski 11-80 do 11-45. Napoleon- 
dor 19-20 do 19-40. E ubel rosyjski papierowy 255-50 do 
257.00. 100 marek niemiecKich 118-30 do 118-90.

Wysoko alpejskie miejsca kuracyjne,

(500 metrów) (1500 metrów)

Tyrol południowy.
Lecznicze iródła arsenowe, zelazne ze zna* 
nym Znakomitym Skutkiem przeciw chorobom krwi­
stym, cierpieniom nerwowym i kobiecym itp.

Wodę arsenową Lev!co otrzym ać można we 
w szystkich aptekach.

Znakomity pierwszorzę- 
ln» raiw n| dny Zakład leczniczy.

$  (O tw arty w zimie i w lecie).

H O T E L  IMPERIAL
Lwów — ul. Trzeciego maja. >

Przyjechali dnia 23 czerwca. JE . hr. W. 
D zieduszycki z Jezupola. H r. K . Dzieduszycki z 
M artynow a. H r. Ł ubieńska z K rakow ca. D r. Guń- 
kiew icz z K rakow a. Dr. M. R osenstock z Skałatu . 
M odzylewscy z K rólestw a. D r. A. N ystróm  z Sztok­
holmu. M. Bogdanow icz z W oziłowa. K . H ajdew icz 
z Bogum ina. Z. M iściński z W arszaw y. S. Miinz- 
berg  i W . H aniach z Londynu. T  D iordi z Jass. 
F. K am nitz z M edyolanu. Z. K liszew ski z K am ień ­
ca. K . W aligórsk i z Podola ros.

H O TEL  EURO PEJSKI  
A L B E R T  S Z K O W R O H

Lwów —  P lac  M aryacki.
Przy jechali dn ia 23 czerwca. H r. J .  K rusen- 

s te rn  z Niem irowa. H r. Potocki z U hrynia. H r. A. 
Kom orowski z Podola ros. H r. J .  S tecki z Odessy. 
A  Zarem ba C ielecki z H adyńkow iec. W . Siemigi- 
now ski z Torskiego. Dr. J .  D eutelbaum  z Nowego 
Sącza. H r. J .  M niszek z G rabownicy. H r. M. Pi- 
n ińsk i z Koszyłowic. K . R otterm ann z K am ionki 
S tr. A. P riw ożnik  z W iednia . H . Z akrzew ska z 
Czołhan. M. G ranow ska z W arszaw y. K. Lenczow- 
ska  z U krainy. O. H au p t z Bodenbach. Z. W ol- 
farth  z K urzan. A. K re tsch y  z  Koszyc.

HO TEL FRANCUSKI
P rzy jechali dnia 23  czerwca. H . H erm ann, 

J .  M ahl * i A. Bdnisch z W iednia. J .  Zw olski z 
Bryniec. A. I ln ick i z Czerniowiec. J .  S a lte r  z Lon­
dynu. C. Y ounga z Chorośnicy. Dr. A. N ystróm  z 
Sztokholmu. F . B u ttle r  z S trassburga. W . B reza 
z B e rn a ..W . P akschw er z  Brodów. E. Rozwadow­
sk i z Rosyi. J .  F abric iu s z G usztyna.

Wiedeń 23 czerwca. (Giełda towarowa). 
Cukier (stale) 29'00. Nafta galicyjska bez zmia­
ny. Spirytus (niezmieniony) 43'80.

Berlin ‘23 czerwca. (Zamknięcie giełdy), 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 84'35. Spirytus 50'00.

Paryż 23 czerwca. (Zaniknięcie giełdy;. 
Trzyprocentowa renta 100'15. Mąka („Fleur 
de Parisu) 00'00.

Frankfurt 23 czerwca. (Giełda zagrani­
czna). K redyty austryackib 213'25. Koleje pań­
stwowe 143'80. Alpiny 000 00. Disconto 178'30. 
Laura 233'40. * " Ł

Wiedeń 23 czerwca. (G iełda' zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
maj-czerwiec 7'65—7'70, na jesień 8'25—8'26; 
żyto na maj-czerwiec 7'05—7T0, na jesień 
7'26—7'27; kukurudza na maj-czerwiec 5'81— 
5'83, na czerwiec-lipiec 0'00—0'00, na lipiec- 
sierpień 5'85—5'86, na sierpień-wrzesień 0'00— 
0'00, na wrzesień-październik 5'97—6'99; owies 
na maj-czerwiec 5'40—5'42, na jesień 5'53— 
5'55; rzepak na sierpień-wrzesień 13'50—13'60, 
na wrzesień-paździemij£ 0'00—0'00. Tendencya: 
pszenica i żyto silne, kukurudza i owies spo­
kojnie. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt 23 czerwca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
czerwiec 0'00—0'00, na październik 8'04—8'05; 
żyto na październik 6'94—6*95; owies na pa­
ździernik 5'18—5'20; Kurudza na lipiec 5'63—, 
5'64, na maj 1901 r. 4'90—4*92; rzepak na 
sierpień 13'20—13'30. — Oferty na pszenicę
dostateczne. Chęć kupna mierna. Tendencya 
silna. Pogoda: pochmurno

M  Jeśli się chce u trzym ać zęby swe piękne i zdrowe, 
■  proszę rano, a szczególnie także wieczorom używać

Flaszka za 1 złr. f A A L  ■ >  ^  m ,  L
wystarczająca na E A  V  J j I  T m P

długo, do nabycia ™ ®  ® B  w l
w aptekach,

czniejszych drogueryach i perfumeryach. — Jene- 
ra lna reprezentacya dla G alieyi: P io tr  Mikolasch
we Lwowie.

Dr. A. PADALEWSKI
apecyalista chorób skórnych i wenerycznych
b. lekarz na klinikach uniw ersyteckich w W iedniu, B erli­
nie i Paryżu, leczy m etodą opartą na najświeższych b a ­
daniach naukowych i za pomocą najnowszych przyrządów 
wszelkie choroby weneryczne, naw et najbardziej 
zastarzałe, skórne, narządu moczowego i płcio­
we tak  u  mężczyzn, jak  u kobiet. Ord. od godz. 10—12 

rano i od 3—5 po południu ul. Akademicka 1. 15.

Dr. Wł. Maleszewski
b. asysten t Kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego, ordy­
nuje jak  dawniej w sezonie letnim  w Karlsbadzie 

A lte Wiese „Drei S taffeln“.

Wypadki w Chinach
(Telegramy „Przeglądu11).

Wiedeń 23 czerwca. Okręt „Cesarzowa i 
królowa Marya Teresau, otrzymał nakaz jak  
najrychlejszego wyjazdu do Azyi wschodniej.

Londyn ‘23 czerwca. Około 1000 majtków 
i wielki oddział żołnierzy morskich z Ports- 
mouth otrzymało rozkaz udania się do Chin.

Rzym 23 czerwca. Podług doniesienia z 
Taku z dnia 21 bm., Włosi nie ponieśli przy 
zdobywaniu fortów w ' Taku żadnych strat. 
Oddział wojsk międzynarodowych odszedł z 
Tongku do Tientsinu.

Londyn 23 czerwca. W Izbie gmin o- 
świadczył Brodrick, że ani z Pekinu, ani od 
Seymoura s ie  ma żadnych wiadomości. Na 
Tientsin wykonano kilkakrotne a ta k i , które 
jednakowoż zostały odparte. Dnia 17-go b. m. 
ostrzeliwali Chińczycy osadę zagraniczną. — 
175 ludzi z wojsk europejskich zaatakowało i 
spaliło chińską szkołę wojskową, przyczem 
szczególnie zasłużyli się Rosyanie. Anglicy 
stracili 1 zabitego i 5 rannych, Niemcy 1 za­
bitego. W łosi ‘2 rannych, Rosyanie 7 zabitych 
i 5 rannych, Austro-W ęgry nie m iały żadnych 
strat. Kontradm irał w Taku spodziewa się ry ­
chłej odsieczy Tientsinu.

Berlin 23 czerwca. W edle telegramu nie­
mieckiego konsula z Czifu, stra ty  niemieckiego 
okrętu „Iltis“ w ynoszą: ■ 7 zabitych i 14 ran­
nych.

Berlin 23 czerwca. Szef eskadry krążo­
wników stojącej pod Taku donosi, że chińskie 
wojska od trzech dni ostrzeliwają Tientsin. 
W  samym Tientsinie znajdują się tylko małe 
zapasy amunicyi. Doniesienie z dnia 21 bm. 
stwierdza, że okręt „Irene “ z 240 żołnierzami 
morskimi przybył do Taku. Żołnierze ci wraz 
z 380 Anglikami i 1500 Rosyanami odeszli na­
tychm iast na odsiecz Tientsinu. 0  Pekinie i 
posłach w Pekinie nie nadeszła żadna wia­
domość.

Czifu 23 czerwca. Chińczycy ciągle ostrze­
liwają Tientsin z dział wielkiego kalibru. P ra­
wie wszystkie osady obcokrajowców zostały 
spalone, konsulat amerykański zniszczony, a 
Rosyanie na dworcu w Tientsinie znajdują 
się w bardzo niebezpiecznem położeniu. Po­
siłki są koniecznie potrzebne — a straty  
ciężkie.

Nowy Jork 23 czerwca. Towarzystwo mi- 
syonarzy otrzymało telegram wymieniający ty l­
ko trzech misyonarzy z Tientsinu. Z tego wno­
si Towarzystwo, że resztę, to jest 24 misyo­
narzy zamieszkałych w T ientsin ie , wymor­
dowano.

Londyn 23 czerwca. Do dzienników tu ­
tejszych telegrafują z Szanghaju, że wedle po­
głoski pochodzącej ze iródła japońskiego, w Tient­
sinie zamordowano 1.500 cudzoziemców.

Londyn 23 czerwca. Do Daily Mail dono­
szą z Yokoham y: Rząd japoński przygotowuje 
15 okrętów transportowych do Chin. 4 okręty 
wojenne udadzą się tam  w najbliższych dniach, 
a 1‘2 innych ^później. Wogóle mobilizuje Japo­
nia 18 okrętow wojennych.

Bruksela 23 czerwca. Ja k  donosi Petit 
Bleu, jedna z firm tutejszych otrzymała depe­
szę z Chin, że międzynarodowy oddział wojsk 
w asystencyi osobnej kolumny rosyjskiej wkro­
czył do Pekinu. Poselstwa są nietknięte, a 
belgijskim poddanym również nic nie grozi.

Wesel ‘23 czerwca. Ja k  Weseler Zeitung 
donosi, zamieszkali tu krewni komendanta 
okrętu niemieckiego „Iltis“, otrzymali od niego 
wczoraj depeszę z Czifu, w której zawiadamia, 
że jest zupełnie zdrów.

Berlin 23 czerwca. Do Biura "Wolfa do­
noszą z Szanghaju: Nadeszła tu  wiadomość 
z Tientsinu, że regularne wojska chińskie bom­
bardują miasto. Sytuacya jest tam bardzo k ry ­
tyczna.

Londyn 23 czerwca. Znany z nieprzyja- 
źni swej dla Rosyi korespondent Daily Express 
z Singopore donosi pod datą 21 b. m. o roz­

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwąPierwsza c. k. austr. węg. wyłącanio uprzyw.

abryka farb fasadowych
KARL KRONSTEINER,

Wien, III Hauptstrasse 120 (we własnym domu).
W yszczególniona z ł o t y m i  m e d a l a m i .

Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom 
dóbr, c. k. zarządom wojskowym, kolejowym, towa­
rzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, bu­
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo­
wniczym jakoteź właścicielom fabryk i kamienic.

Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą 
być dostarczone w suchym stanie w proszku i w 40-tu rozm ai­
tych  wzorach od 16 ct. i  wyżej za kilo i rów nają się co do 
czystości i  tonu farby  zupełnie lakierow i olejnemu.

K arta  z próbkam i i sposób użycia bezpłatnie.

zbioru majowego poleca HANDEL

W. ADAMOWICZA
 W BRODACH na pograniczu rosyjskien

funt „Familijnej" bardzo dobrej................
funt „Melange de Moscou11 w oryg. opakow. 
funt „Imperial" Cesarskiej w oryg. opakow. 
funt „Okruchów" z najlep. herbat kwiatowych 
Znakomita KAWA „CEYLON" franco 5 kilo .Z  B R O D Ó W

Księcia Jana Lichtensteina
fabryka wyrobów glinianych i cegieł 

Unter-Temenau koło Lundenburga
oferuje swe

p ły ty  mozaikowe do wszelkich rodzai brukow ań, specyal- 
uie do kościołów I klasztorów

w naj piękniej szem w ykonaniu i w ymienia z w ykonanych 
przez nich robót następu jęce: Kościoły : Brumow,
Stip, O ttakring ; Rzeźnie : Berno ; Dworce : Ołomu 
niee, Przerów, K raków ; Klasztory : Kołomyja, S tara 

wieś, M ódling etc. etc.
Podwójnie polerowane rury kamienne: 

nagłów ki na kominy, muszle do wychodków.
Cegły, piece kaflowe i kafle kuchenne 

w różnych wykonaniach.
Cegły do dachów polerowane i niepolerowane 

w najlepszych gatunkach.
Cenniki i kompletne kosztorysy są do 

_______________ dyspozycyi.

Sezon w io sen n y  i le tn i  1 9 0 0
Prawdziwe berneńskie materye

1 odcinek długości me* ( zł. 2’75, 3-70, 4 80 z dobrej '  ;
trów 3’10 na kompletne | zł. 6-— i 6-90 z lepszej ( p raw d zl-
ubranie męskie (su rd u t, < zł. 7-75 z bardzo dobrej )  Wej Wełny
spodnie i kamizelka) ho- 1 zł. 8-65 ze znakom itej i ow czej
sztuje tylko - .....................( z ł .  10-— z najlepszej J
1 odeinek na czarne ubranie salonowe zł. 10-—, jakoteż m aterye na zarzu-
tki, lodeny dla turystów , najlepsze kam garny itd. rozsyła po eenach fab ry ­

cznych znany z uczciwości skład fabryczny sukna —

Slegrel-Im liof w B ern ie.
P róbki bezpłatnie i opłacone. D ostarcza się wiernie według próbek 

pod gwarancyą. Korzyści osób pryw atnych, sprowadzających m aterye wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego, są ogromne.

Oo fotografii
dla amatorów

Wiedeń ‘23 czerwca. Ja k  donoszą ze źró­
deł pewnych, ogłoszonem będzie z końcem bie­
żącego miesiąca prowizoryum budżetowe za 
dragą połowę roku na podstawie § 14-tego, a 
mieścić się w iiiem będzie także upoważnienie 
do zaciągnięcia długu w wysokości 50 milio­
nów koron. Z zamierzonych inwestycyj ma 
między innemi nastąpić niebawem wykonanie 
robót portowych w Tryeście, tudzież mają być 
doprowadzone do skutku ważniejsze roboty i 
budowle wodne w rozmaitych krajach koron­
nych, a to ze współudziałem funduszów kra­
jowych.

Wiedeń 23 czerwca. Pol. Correspondenz 
zaprzecza pogłosce, jakoby kardynał Ledócho- 
wski z powodu złego stanu zdrowia miał ustą­
pić ze stanowiska prefekta kongregacyi propa­
gandy. K ardynał Ledóchowski mimo niedoma­
gania może urząd ten sprawować dalej i wcale 
nie myśli o ustąpieniu.

Amsterdam 23 czerwca. Gazeta handlowa 
zamieszcza pogłoskę, że car odwiedzi wystawę 
pyryską, a następnie zrobi wycieczkę do Hagi 
i Amsterdamu.

Melbourne 23. czerwca. Poszukiwacze 
złota donieśli tu  dnia 19 czerwca, że odkryto 
bardzo cenne pola złota w warstwie aluwialnej 
w niemieckiej Nowej Gwinei.

Paryż 23. czerwca. Dzienniki tu tejsze wy­
rażają  nadzieję, że sojusz F ran cy i z R osyą 
nie dozna w skutek śm ierci M urawiewa żadnej 
zm iany.

Na radzie gabinetowej m inister spraw za­
granicznych Delcasse zawiadomił o śmierci hr. 
Murawiewa, dodając, że już wczoraj jako m ini­
ster i osobisty przyjaciel hrabiego wysłał kon-

przeprowadzenia w wozach 
patentowanych koleją i w 
miejscu poleca dom spedy­

cyjny i komisowy

J, Klimkiewicz
we Lwowie, Akademicka 8.

Uznane za znakomite fotograficzne aparaty 
P  salonowe i podróżne, nowe niedoścignione 
'  aparaty ręczne momentalne, jakoteż wszelkie 

potrzeby fotograficzne u A. Motta c. k. nadwornego 
dostawcy. Wien, Tuchlauben 9.

PW“ Na żądanie wielki illustrowany cennik

IW* Założony w roku 1854. “W i ____________
Kwizdy k o r n e u b u r s k i  p r o s z e k  pokarmowy dla bydła.

Aleksander Klimkiewicz
Lwów, Karola Ludwika I. 1..

BP* SK ŁA D  PAPIERU
przyborów do pisania 

rysowania l malowania
poleca w wielkim wyborze 

najnowsze francuskie ozdobne papiery listowe. 
Cartescorespondances 

M E N U S ,  i t. p. 
ogromny wybór kałamarzy i garniturów 

na biurka, albumów na fotografie i karty

w spaniały  w ybór ram  i ram ek do obrazów, 
olejnych stychów  i heliograw ur, 

oraz

PREMIJ
Tow arzystw a sztuk pięknych.

Księgi handlowe 1 gospodarcze.

Dyetyczny środek dla koni, bydłp rogatego i owiec. 0<1
50 lat prawie we w szystkich stajn iach w użyciu przy braku Chą-
cl do iarcia , złego trawienia, dla ulepszenia mleka I powię­
kszenia obfitości mleka krów. Cena cąłego pudełka 1 k. 40 h. pól 
pudełka 70 h. Prawdziwy ty lko  z powyższą m arką ochronną do nabycia we 

w szystkich aptekach i drogueryach.
Skład g łów ny: FranC. Jan Kwizda c. i k. austro węgierski, król. ru ­

muński i ks. bułgarski dostawca nadworny.
A pteka powiatowa w K orneuburgu pod Wiedniem.

które usuwają konieczność noszenia z sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. L isty  kre­
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

polecamyDla jadących 
Na wystawę paryską

Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą,



PRZEGLĄD z dnia 24 czerwca 1900.

%Voda lwowska
odznacza się bardzo przyjem nym  i d łu­
gotrw ałym  zapachem. W oda lwowska 
je s t znakom itą perfum ą do skrapiania 
sukien i chustek. — Flakon 80 centów 

i 1 złr. S O  centów.

WBBM3BH23CS3

J a  ii Ilm ato w icz
Sklepy w łasne: we Lwowie, Krakowie, Przem yślu, Czer- 
niowcach, oraz we w szystkich pierwszorzędnych aptekach, 

droguoryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

Nakładem Księgami Katolickiej

Dra W ŁAD. MIŁKOWSKIE&O
w Krakowie, Rynek 30

w yszła świeżo książka do nabożeństwa pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrze­
bniejszych, przeważnie od­
pustami obdarowanych, ze 
~ brał i ułożył ks. 8. B.

(Str. 406 w 32-ce)
Książeczka ta, zawierająca najwznioślejsze 
modlitwy, drukowane bardzo starannie na 
najpiękniejszym  welinie, z obwódką różo­
wą na każdej stronnicy, drobnem i ale wy- 
rażnem i bo zupełnie nowemi czcionkami, 
w formacie m ałym , kosztuje bez oprawy 
3 kor., w oprawie gładkiej z p łó tna an ­
gielskiego, brzegi pąsowe 3 kor. 60 gr. 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagrynu 
gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, k o r o n  
5*50; w takiejże oprawie brzegi niebie­
skie z lilijkam i złoconemi 6 kor. { w ta ­
kiejże oprawie brzegi złocone, z paskiem 
skórzanym  zam iast klam erki 6 k. 50 gr.

i w rozm aitych droższych oprawach.
Na porto  uprasza się dodaó 40 groszy.

ARTUR KOŚCICKI.
(SYRIUSZ)

Lwów, ul. Zamarstynowska 1.11]
(dom własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2. 

poleca wyborne kawy w prost z Ameryki I 
pół kilo od 75 ct. Najlepsze herbaty i 
pół kilo od 1-50, koniak kuracyjny o d . 
1-80 but. Rum najlepszy od 1-20 y , l i t . , 

Kakao holenderskie pół kg. 1-80.

Na Wyścigi

Szkoła Konnej jazdy
i powożenia

M I C K I E W I C Z A  18. 
od 6-tej z rana do 10-tej wieczór.

Właściciel Charles Loisset.
NAUKA JA ZD Y  dla pań i panów.

W YPOŻYCZALNIA wierzchowców, 
(godzina dla panów 1 zł., dla p a ń l-50). 
KUKS PRZYGOTOW AW CZY jazdy 
konnej dla pp. jednorocznych ochotni­
ków w stępujących w jesieni do kawa- 
leryi. TRESUBA wierzchowców i koni 
pojazdow ych, jakoteż korrek tu ra  ze­

psutych koni.
Zawsze znakomicie objeżdżone 

wierzchowce do sprzedaży.

Najdłużej
potrwać mogą gar­

deroby
jak  są chemicznie czyszczone, a  prasowa 
ń e  i wyglądają ja k  nowe w pierwszym 
wiedeńskim zakładzie czyszczenia 

plam

Szymona Weissa
tylko ul. Kopernika l. 12.

Na żądanie czyszczę ubiory za pomo­
cą aparatów  w przeciągu kilku godzin, 
lis ty  pochwalne ze w szystkich stron.

poleca optyk i mechanik

A d o l f  S i l b e r s t e i n
Lwów ulica Karola Ludwika 9.

(róg ulicy Sykstuskioj) 

olbrzym i zapas szkieł do wyścigów, woj­
skowych binokli z pierwszorzędnych fa­
bryk, szczególnie wyroby Zeissa, nadto 
barom etry, okulary , cw ikiery itp . po najtań­

szych cenach.

Tapety najnowsze okazy. 
Sztukaterye sufitowe.
Story sam oczynne, drelichowo . i pa­

tykowe.
Żaiuzye deszczułkowe lekkie, naj­

lepszej konstrakcyi.
Deptaki kokosow e, wełniane i dy­

wanowe. ..
Druty do schodów mosiężne i niklo­

wane

'  poleca

Magazyn dekoracyjny

Lwów, plau Halicki I. 2.

. i #

i'*

Na Kastelówca są do sprzedania par-) 
eeie budowlane po 8 zł. za 1 sąg kwa­
dratowy. Bliższa wiadomość, ul. Rzeżnickai: 
1. 16 Lwów.

Koszule, kalesony
bardzo mocne

męskie i dla chłopców poleca najtaniej 
M A K S  M O H L F E L D  

Lwów, Rynek I. 37.

Na sprzedaż zaraz m ajątek ziem­
ski w Sokalskim  z gorzelnią, obsiewami, 
z zagw arantow anym  czystym  dochodem 
4 i pół pr. od włożonego kap ita łu . Bliż­
sza w iadom ość: Zarząd dóbr Liwcze p
Hulcze.

P ia m a  ł r z j i o i e
bardzo trwałe

piękne w tonie

J. SI i w i ń s k i
  we Lwowie.
Skład Płócien korczyńskich 

we Lwowie Halicka 16
poleca w łasny w yrób ko łder i m ateracy.

M ASZYNKI
GOLENIA

Jmm 7fRTYSTYczNo]ÓTOGRnnciiV

eTrzcmeski
w e L w o w i e

ol.Trzeciego Maja 7
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’ ©BRA2U IT.D.

Ł Poszukuje m ajątku  z większym kom ­
pleksem lasu, tylko we wschodniej Gali- 
eyi. Zgłoszenia nadsyłać post. rest. S. 8. 
Tarnopol.

Bryndza majowa znakom ita lip- 
taw ska ćw ierć fun ta  8 ct. ty lko w han ­
dlu Leonarda Soleckiego we Lwowie u li­
ca B atorego 1. 2. F ilia  ul. Z ielona 1. 4.
T ) a i v i  -i y y i  r \  w ełna i rozhar o 30 
A  m i l i U * U  pet. podrożały , sprze­
daję kołdry i m aterace ja k  długo zapas 
starczy po dawnych n i z k i c h ce­
nach. Skład i pracownia kołder i m ate­
raców Józef Szuster, Lwów, Koper­
nika 0. Cenniki g ra tis . _______________

Nowość! Precz z nagniotkam i ! M a­
szynki do niszczenia nagniotków  (skale­
czenie wykluczone), cena 1 złr. 40 et. 
poleca Ja n  L auruk, nożownik Lwów, H a­
licka 6. K upiony u Pana przyrząd do 
nagniotków  je s t znakom ity. Ja n  Czerwiń­
ski ck. kapitan .

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na  w y­
stawie lwowskiej, cała flaszka 3-50, pół 
flaszki 1*80, ówierć flaszki 1 zł. Do naby­
cia ty lko  w handlu Leonarda Solec­
kiego we Lwowie, ul. Batorego I. 2. 
Filia ulica Zielona 1. 4.

Niezawodne środki
przeciw 

MOLOM i OWADOM
Aniimolinę 
Naftalinę i kamforę 
Kamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczulowe i piżmo 
Tynkturę kajeputową 
Andela proszek przeoiw molom 

i owadom 
Zacherlin
Rozpylacze do proszku i płynów 

polecają

J. Friedrich
i A. Beacock

L W Ó W
ul. Hetmańska I. 4

(obok cukierni W go Grossa).

Fortepiany i pianina nowe i prze­
grane najtaniej sprzedaje J . Kubesa, for- 
tepianom istrz K urkow a 5, (Ton este­
tyczny)^________________________________

Rachmistrz kontrolor, z chlubnym i
świadectwami poszukuje posady przez 
biuro W ereszczyńskiej Lwów B atorego 6.

Biuro nauczycielskie Morawskiej, ul. 
H alicka 10 poleca Francuzki zaraz.

Najlepsze meble o 30 pr. taniej niż 
wszędzie dostać można u  Kiczalesa, ul. 
T eatralna 22 (dom Narodny).____________

Nauka języka angielskiego podług 
najnow szej, najskuteczniejszej m eto d y , 
z wykładem polskim, niemieckim lub fran­
cuskim, Brajerow ska 20.   !

Diplomtrte deutsche L ehrerin  m it 
frane. und engl. Sprachkenntniss sucht 
Ferienaufentbalt. A ntrage u n te r „Beschei- 
denes Honorar* Zeitungsbureau, Lemberg, 
Passage Hausman.

d 8l T T i l n  T T  A W Y  netto  wolne od 
yl |4 JA -llU  lV x x  Tf -L porta  za zali-
czką albo za nadesłaniem  gotówki, pod

gw arancyą za najlepsze tow ary.
Afryk. Moeca bób perł. . . zł. 7*70
Santos N r. 1 ...............................   7.70
Salvador zielona, bardzo dobra „ 8*70
Ceylon nieb.-ziel. „ ,  ,  11*80
Złota Jawa żółta „ „ „ 11*20
Perłowa najlepsza . . . . „ 10*80
Arab. Mocca najlep. arom at. „ 13*20

Cenniki i ta ry fa  cłowa gratis.
ETTLIN G ER  & Co., Hamburg.

D yrekcya zakładu kąpielowego w L u­
bieniu poszukuje zdolnej

x u s « s t « a * k i
k tóra  równocześnie je s t obznajom ioną z 
procedurą bydropatyczną. Świadectwa u- 
zdolnienia przesłać należy D yrekcyi za­
k ładu Lubień koło Lwowa,

Na

Wyścigi
1.000 nowości dla P ań  i Panów  ka
pelusze, parasole, bluzy, jedw abne pa­
rasolki koronkowe, rękawiczki, płaszcze 
gumowe, wachlarze, perfum erya francuska 
i angielska, żaboty, echarpy, kraw aty  

polecają

Górski i Szydłowski
Lwów, plac M aryacki 8, róg  Hetmańskiej
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Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie siły elektr. koleje elektr.

urządza Fabryka
Oesterr. Schuckert-Werke

i zawiadamia, źe oddała swe generalne zastępstw o F irm y
E  R  K  U  TV*S F a b r y k a  m a s z y n  
Spółka komand. F. Pietzscha we Lwowie.

Biuro tećhniczne dla zamówień ul. H etm ańska 12 L  p. K osztorysy bezpłatnie.

m i
najsilniejsza naturalna woda mineralna arsenowa i żelazista

polecona przez pierwsze znakom itości na  polu m edycyny p rz y :
Anemii, Chlorozie, cierpieniach skórnych, nerwowych i chorobach 

kobiecych, malarii i t. d.
JPicie -wody się -przez; cały* tois.

Składy w handlach wód m ineralnych i aptekach.
B A M n r n i m  Tyrol południowy
■ 1 U I I U L .  1 1 I I U  stacya koleii t w i f W k i W l l l #  Valsugańskiej,

l l/t  godzin od T rien tu  oddalone kąpiele mineralne, błotne i parowe, kompletna kn- 
raeya zimną wodą. Fdektroterapia, Masaż, gimnastyka lecznicza W ysokość m orska 
535 metrów. Przepiękne położenie, ochronione od w iatrów, powietrze pachnące, zu­
pełnie wolno od prochu i suche. T em peratura niezm ienna 18—22 stopni. Dom ku­
racyjny piorwszej rang i z rozległym  pięknym  park iem ; w spaniały w idok na Dolo­
m ity. 200 pokoi dla obcych. Salon jadalny  i czytelnia. Salon kuracyjny. W szędzie 
otw ietlenie elektryczne. Muzyka. Law n-Tennis Cieniste prom enady. W ycieczki ładne. 
Sezon od M aja do Października. P rospekty  i  objaśnienia od Dyrekcji kąpielowej

w Roncegno.

H AN D EL H E R B A T Y  I KAW Y

E d mu n d a  R i e d l a

Miejsce kąpielowe

we Lwowie, plac
poleca

HERBATĘ
zbioru m ajow ego: 

pół ki. Congo zł. 1-60
Souchong czarna

— zbiór majowy 
Kaysow czarna 
Melange de Lond. 
W ysiewki herba­

ciane . . .
W ysiewki najle-

- pszych herbat

2-—
3-—
4-— 
4 —

1-30,

1-60,

Maryacki 10
poleca najlepsze gatunki

A -  w
0 emaku czystym  arom atycznym , 
k tóre rozsyła franko opłacone do 
każdej stacyi pocztowej 4s/4 kilogr.

w w oreczku:
P ortorico  . . . 9-— pół k.
Cuha grubo-ziam . 9-50 „
1 Ceylon zielona 10.— „
[Ceyl. z. przednia 10-40 „
Ceylon z. g. ziarn. 10-75 „
Ceylon ziel. perł. 10.75 „
Mocca arab. arom, 10'75 „
Jaw a zło ta  " 10 75 .

W e Lwowie przy ul. Kaźmierzowskiej (obok szkoły św, Anny) 
w nowym budynku

Przepyszna uzis i codziennie K olosalny sukces
dekoracya. . o godz. 8 wieczór K olosalny program

Senzacyjne Przedstawienie
W niedzielę

2 Monstre Przedstawienia
o godz. 3 o godz. 8

Ceny miejsc na przedstaw ienie popołudniowe zniżone.
Loża 4  zł., P a rte r 80 ct.. I  miejsce 60 ct., I I  miejsce 40 ct. G alerya 20 ct. 

P rogram  popołudniowy nie różni się od wieczornego.
Dziś I! - I. Występ D z iś !!

iBJF* Mstr Billwards
z  M ą d r y  I n  —  zwany N I E D O Ł Ę Ż N Y  O O U O . 

Wszystko łamie i tłucze
do swej produkcyi potrzebuje M str Billward8 3—400 talerzy, które 

tłucze, tak , że szan. Publiczność od śmiechu pow strzym ać się nie może.

  Następnie świat czarów i cudów!
Now ość!! Nowość!!

Zaczarowane kaczki.W esoły koncert duchów.
W esołe więzienie. Zagadkowy lo t po nad publicznością.

Podróż przez niemożliwość.

i fenomen św iata bez ram ion. U n than  wzbu­
dzał podziw w ostatn ich  czasach w tea trachM*lp: Unthan

A nglii_____________
j y j j g g  C 1 © 0  Z ^  zac ycaó^cf mj  fantastycznem i tańcam i w morzu

Wspaniała galerya olbrzym ich żywych obrazów nowoczesnych mistrzów. 
Japońskie sylwetki cieniste, nader komiczne sceny.

Electro Motor Yitascop Senzacyjne 
j .  żywe fotografie,

przewyższa stokrotn ie wszystko dotychczas widziane

W  k raju  cudów
wodna feerya w bajecznym przepychu i wystawie. Świetlne w odotryski i wo­
dospady. Psyche na tronie W enery — A legoria z 20 dam. Uczczenie świa­
tła  polarnego. Dyamontowy pałac. W odospady, deszcz lodowy, latające
__________   am orety itd . - '

B ilety wcz0Śmej~eodzionnio do nabyćTa w handllTpaplerU i obra- 
zów A. Klimkiewicza, Karola Ludwika I i od l i te j  do lszej go­
dziny przy kasie teatru . W niedzielę kasa te a tru  o tw arta od 11 przed

przerwy.

Ż egiestów ;W GALICYI NAD POPRADEM
kolej, poczta , te legra f »r m iejscu.

N ajsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 Maja do
końca Września. Kąpiele borowinowe, żelaziste hydropatyczne i popradowe.

mm to&aiwOTM
L ekarz o rdynujący: Dr. Władysław M ik U C k l b. asysten t k lin ik i gine- 

kol. U niw ersytetu  Jagiellońskiego.

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prow incyi w ysyła się odw rotną pocztą.

S Z C Z A W N IC A
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. Najsilniejsze szczawy 
sodowo-słono i żelaziste. Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, 

ołączony z pensyonatem Dra Kołączkowskiego na Miedziusiu, 
ąpiele dunajcowe i t. d. Zakład inhalacyjny, kuracya mleczna, 

żentyczna i kefirowa. Składy wody mineralnej w aptekach i dro- 
gueryach krajowych. Dojazd do stacyi kolejowej S tary Sącz.

Sezon od 20>go maja.
Zamówienia na pomieszkania przyjmują zarządy zakładów :

„Górnego i na Miedziusiu".

Lwów, ul. Sykstuska 2.
Linoleum dla lokali.

Chodniki z Linoleum.
Dywany z Linoleum. 

Linoleum do podkładania. 
^  Tapety do nóg.

Fartuszki,
Obrusy,
Ochrony dla ścian,
Podkładki do filiżanek.
Borty do kredensu,

Zamówienia z prow incyi załatw ia 
się odw rotną pocztą.

Lwów, ul. Sykstuska 2.

Na sezon budowlany!
Tektury do krycia dachów, Płyty Izolacyjne, Masa terowa, Ter 
pogarowy. T er drzewny, Smoła asfaltowa, Szczotki i pędzle do sm aro­
w ania dachów, Gwoździe do tek tu r , Farby olejno na dachy, Cement, 
Gips, Carboiineum, Antimerulion, Wapno hydrauliczne, Farby 

fasadowe itp. itp . poleca

Alojzy HObner, Lwów, Rynek 38.

Maj w iększy w ybór
otowej bielizny, kołnierzyków i mankietów także bieliznę dr. 
aegera i dr. Lahmana. Pończochy i skarpetki, Swaetery i ka­

masze do rowerów poleca po cenach najmierniejszych i stałych

F. S. BARDASZ
we Lwowie, ul. T-eatralna 9 (naprzeciw kościoła Katedry).

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kom pletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, H otel 

Europejski.

Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelaziste i b ło tn iste  kon ty ­
nentu , najracyonalniejsza kuracya hydropatyczna E uropy  wschodniej, przy zetknię­
ciu się rzek D om y i Z łotej B ystrzycy. Sezon od 1 czerwca do 80 września. W  osta­
tniej stacyi kolejowej K im polung liczne wozy, przy każdym pociągu. — T eatr, 
koncerty, law n-tennis i krokiet. — W ycieczki w okolicę wozami, konno i tra tw ą.

P O R ^ A ,  Bukowina. 1
W  m onum entalnym  domu kąpielowym wydaje się kąpiele podług systemów najnow ­
szych, procedury hydropatyczne załatw ia personal w ykształcony. K uracya mleczna, 
żętyczna i dyetetyczna. Nowo o tw arty  kurhaus zaw iera eleganckie salony koncerto­
we, jadalnie, kaw iarnie, pokoje do gry , m uzyki i bilardowe. R estauracya w w łasnym  
zarządzie. W odociągi i kanalizacja . Na zamówienia c. k. zarząd kąpielowy rezer­
wuje pokoje w kuracyjnym  hotelu. N a zapytan ia  lekarskie odpowiada c. k. lekarz 

zakładowy i zdrojowy, radca ces. dr. Arthur Loebl.

WIELKI KRACH.
Nowy York i Londyn dotknęły także s ta ły  ląd europejski 

i wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprzeda­
nia całego nowego zapasu za mało wynagrodzenie sił roboczych. Mam 
pełnomocnictwo do w ykonania tego polecania i w ysyłam każdemu tylko 
za 6 Zł. 60 C t. następujące przedm ioty:

6 bardzo dobrych noży Stołowych o prawdziwie angiel. ostrzach, 
6 aroeryk. paten t. srebrnych widelców jednolitych,
6 „ „ łyżek,

12 „ Z łyżeczek do kawy,
1 „ „ chochlę,
1 , „ chochelkę do mleka,
4 angielskich spodeczków Vlctoria,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękne sitko do cukru, _______

4 2  przedm ioty ty lko  za 6 Złr. 60 Ct.
W szystkie wymienione przedm ioty w liczbie 42 kosztow ały da­

wniej 40 złr., a  teraz można je  nabyó za tak  drobną kwotę 6 Złr. 
60 C t. — A m orykańskie patentow ane srebro je s t m etalem  na  wskroś 

białym, przez 25 la t ja k  prawdziwe srebro wyglądającym, za co się ręczy. 
Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się tow ar nie spodoba zwrócić pie­
niądze, bez jakichkolw iek trudności. Pow inien więc każdy skorzystać z tak  
dobrej Bposobności i sprawić sobie ten  wspaniały garnitur, który  szozo- 
gólniej nadaje się na

wspaniały Podarek ślubny i okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — N abyć można tylko U firmy

A. H I R I C H I S E R  CT8
Exporthaus von amer. Patentsilberwaaren

Wien,  II., R e m b r a n d t s t r a s s e  19/W. — Te l e f on  Nr. 14697
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po o trzym aniu należytości.

P ro a ze b  do c z y szcze n ia  JO ct.
Prawdziwe tylW ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z list uznania:
Pańską posyłkę otrzym ałam  i jestem  z niej tak  zadowo- Y  W

loną, iż posyłam  dalsze zamówienie. Kraków 21. m aja 1899. • W
Ks. Amalia Czetwetyńska A l Y

Z nadesłanego tow aru jestem  zadowolona. K rystynopol, * **
Galicya. Siostra Joanna, Przełóż. Tow. N. P . Maryi.

Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową po­
syłkę. Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

Stacya kolei 
Iwonicz.

Powozy na  stacyi. iwom Poczta i telegraf.
Apteka 

w miejcu.

Najznakomitsza szczawy słono-alkaliczne, Jod, Brom i żelazo 
zawierające. Kąpiele słono-jodo-bromowe, borowinowe, igli- 
wiowe, zimne basenowe, zabiegi hydropatyczne, masaż, zakład

gimnastyczny.
Oświetlenie elektryczne, wodociągi, woda do picia źródlana — W  roku bie­
żącym nowe łazienki I I  klasy. P ora kąpielowa od 20 m aja do końca wrze­
śnia. Do 20 czerwca i od 20 sierpnia mieszkania tańsze i w tej tylko porze 
świadectwa ubóstw a będą uwzględnione. — W odę, sól i ług  można dostać 
we wszystkich składach wód m ineralnych i w Zakładzie zdrojowym.

Zgłoszenia załatwia i prospekta wysyła opłatnie Zarząd zakładu.

Dr. Klemens Dębicki
lekarz i kierownik Zakładu.

Alojzy Hubner
poleca:

do malowania, koserwowania i im­
pregnowania dachów blaszaa-ch i 
drewuianych, budynków gospodar­
czych, mostów, parkanów, sztachet, 
ogrodzeń, bram, drzwi, okien, sprzę­
tów domowych i gospodarczych, me­
bli ogrodowych, drzew budowlanych, 
oszalowań w stajniach, schodów, kół 

młyńskich, podłóg itp.

Farby olejne
najlepsze fachowo sporządzone z najle­
pszych materyałów o trwałości gwa­
rantowanej we wszyBtkich kolorach

Farby lakierowe
szybko schnące, dające za jednorazo­
wym pociągnięciem kolor i połysk.

Farby terowe
szczególnie dla swej taniości chę­

tnie używane.

T E R
bez farby czarny i bronzowy.

Olej terowy
bronzowy nadzwyczaj tani dobrze 

impregnujący i konserwujący.

Carboiineum
prawdziwe

Avenarinsa.
Jedyny skład dla G a l i c y  i

Broszurki do dyspozycji.

R x s i c a t o r
wyśmienity środek przeciw grzybowi, 

zgniliźnie w budynkach itd.

Farby fasadowe
ice wszystkich kolorach i o gwaran­

towanej trwałości. 
Broszurki, opisy użycia, 

karty wzorów i kosztorysy na wię­
ksze roboty n a j c h ę t n i e j  zostają 
udzielane.

Przy znaczniejszej potrze­
bie powyż podanych konserwujących 
artykułów, jakoteż materyałów budo­
wlanych a mianowicie: Cementu, 
Wapna hydraul., Gipsu, o- 
gniotrwałych cegieł, Pap 
na dachy, Płyt izolacyjnych
itp. proszę wprzód ofertę zażądać, a 
uczynię możliwe zniżone ceny, jako­
też ulgę w spłacaniu za poprzedniem 
porozumieniem się.

Go do jakości li tylko całkiem 
doborowy towar bywa dostar­
czany.

Najnowszy Cennik opuścił druk 
i jest do dyspozycyi Szanownej Pu­
bliczności.

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek liczba 38.

W RYMANOWIE
od 15go czerwca już o tw arty

Pertsyonat dla Pań i Panien
zapewniający troskliw ą opiekę i dobre by- 

gieniczne odżywianie
Franciszka Papeó

do 15go czorwca, K raków, plac M atejki 
Nr. 9 od 15go czerwca, Rymanów, willa 

Zacisze.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Kupię
majątek ziemski

z obszarem 500 do 800 morgów. W ym a­
gam następujących warunków.

Glebę pierwszej jakości, gorzelnię po­
siadającą sta ły  kontyngient, budynki 
gospodarskie w dobrym  stanie, dwór w y­
godny, obszerny i w dobrym  stanie, 
odległość od kolei nie większa nad 10 
kilometrów. Na m ajątk i obciążone długiem 
B anku H ypotecznego nie reflektuję.

Pośrednictw o wykluczone. Zgłoszenia 
pod K. W. S. T łustę.

ooooooooooooooooooo

ter drzewny I gazowy.

CEM ENT PORTLANDZKI
0  pc>leea$f

G to p P -
Żółkiewska 2. 

najstarszy galicyjski handel farb, 
pokostów 1 lakierów. ___

Folwark Brysznik, pow iat D rob 
bycz, je s t zaraz do sprzedania, ziemi orn 
około 100 morgów, łąk  10 morgów- Do: 
m ieszkalny i budynki w bardzo dobry: 
stanie. Zgłoszenia pod ad resem : Tows 
rzystw o zaliczkowe Drohobycz.

Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski Papier z fabryki Czeriańskiej. Z drukam i E. Winiarza.


